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Zapisy uczniów i uczenie rozpoczęły się 1-go września na wszystkie instrumenty muzyczne. 


Wykłady: ranne, południowe i wieczorowe. 


Specyalny kurs dia amatorów o godz. 7 wieczorem. System nauki 
pedagogii muzycznej z programem Konserwatoryum Warszawskiego. 
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zatwierdzonej: przez Ministeryum Spraw Wewnętrznye 
Bliższych informacyi zasięgnąć można w 
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Reformy w 


_ Jakkolwiek Prusy zaliczają się do rzędu koa- 
stytucyjnych państw Rzeszy niemieckiej, z 083" 
niezoną władzą monarsżą, to jednak, dzięki ordy- 
nacji wyborczej do sejmu pruskiego, król pruski 
jest niemal władcą absolutnym, o ile rząd Je50 
oprze się na żywiołach zachowawczych, wielkich 
obszarnikach i potentatach wielkiego przemyslu, 
zawsze posiadających w izbie poselskiej sejmu 
pruskiego przeważającą większość. 


Wybory bowiem do sejmu pruskiego Są PO” 


Średnie. Prawyborcy dzielą się na.trzy klasy 
w ten sposób, że do klasy l-ej zaliczani są płaca- 
cy największy podatek w sumie ogólnej. 
kie podatki pobierane z danego okręgu wyborcze- 
go sumują się razem i dzielą przez 3; następnie 
do klasy pierwszej zaliczani są ci prawyborcy, 
których ogólna suma płaconych przez nich po- 
datków wyrówna iloczynowi; w tenże sam sposób 
formuje się lista prawyborców klasy; drugiej, 
wreszcie do klasy trzeciej zaliczają się pozostali 
prawyborcy. Tym sposobem na pierwszą przy” 
pada 3,3649, na drugą 12,07%, na trzecią Zaś 
87,57% ogółu prawyborców. | 

Każda z klas wybiera po równej liczbie wy- 
borców, a że interesy dwóch pierwszych klas za- 
sadniczo nie wiele są rozbieżne, to jasnem jest, 
że ogół ludności posiada w izbie poselskiej re- 
prezentacyę, niezdolną do skutecznej obrony jej 
interesów, o ile w większości parlamentarnej nie 
nastąpi roziam, dzielący ją na parige zniewolone 


Wszysb- , 


kancelaryi codziennie od godz. 11 do dej i od 4 -do 6. 


podług najnowszych wymagań 
Lokcgo z każdym uczącym się 4 razy tygo- 


Nauczycielskie, Kapelmósizzow- 
skie i Organictowskie. mm 


1479—3. 
szukać sojuszów parlamentarnych, co zdarza się 
nader rzadko i prawie nigdy w kwestyach zasa- 
dniczych. 

To też reforma przestarzałej i nieodpowia- 
dającej duchowi czasu ordynacyi wyborczej w 
Prusach oddawna stanowiła kwestyę palącą, a do- 
magaly się jej wszystkie stronnictwa istotnie po- 
stępowe, zwłaszcza zaś obóz welnomyślny, liczą- 
cy Spore zastępy prawyborców przeważnie w kla- 


w życiu polityczno-społecznem Prus i zawsze po- 


M 


dnie mu zwalczać zbyt daleko sięgające uroszcze- 


nia agrarguszów, osławionych junkrów pruskich, 
których interesy zbyt często są rozbieżne z inte- | 


resami wielkiego przemysłu, a zawsze egoistycz- 
ne l wrogie interesom ogółowi pracowiiej lu- 
dności, | 

_ Dopóki jednak rząd pruski opierał się na 
większości parlamentarnej, złożonej z zachowaw- 
ców 1 centrum katolickiego, garść posłów, nale- 
żących do trzech stronnictw wolnomyślnych nie 
mogła naweń marzyć o przeprowadzeniu reformy 
ordynacy? wyborczej i przystosowaniu jaj do přa- 
wa obowiązującego przy wyborach do parlamen- 
tu Rzeszy. 

„ Taki jednak układ 
wciąż w oczy z tytułu swej nielogiczności. 

, Państwo bowiem, odgrywające w Rzeszy nie- 
mieckiej rolę decydującą, posiada prawo wybor- 
cze na wskroś reakcyjne, wskutek czego obywa- 
tel pruski do parlamentu Rzeszy głosuje na pod- 
stawach powszechnego prawa wyborczego, do šej- 
nu zas swego kraju, gdzie rozsirzygają się spra- 
wy najżywiej go obchoozące, ograniczonym jest 
w prawach wyborczych wysokością piaconego 
przezen podatku. | 

Z chwilą jednak, gdy książę Bülow zerwał 
z centram katolickiem i oparł się na większości 
parlamentarnej, której przeważną część stanowi 


obóz wolnomyślny, przeprowadzenie reformy wys 


stosunków rzucał się 
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sie trzeciej, chociaż i w drugiej ma wielu po- | 
pleczników. Obóz ten odgrywa poważną rolę. 


j 


pieranem jest przez rząd pruski, ilekroć wypa- | 
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borczej stałoby się rzeczą możliwą. Gdyby bo 
wiem wolnomyślni przeszli do opezycyi, większość 
parlamentarna uległaby rozbiciu, co zdecydowa 
toby stanowczo losy gabinetu Biilowa, tj. spro- 
wadziło jego upadek, albowiem csntrum nie zgo- 
dziłoby się na wspólną pracę z Biilowem, który 
z biakych powodów wypowiedział mu podczas os 
statnich wyborów wojnę. | | 

Korzystając z takiego położenia, obóz wol- 
nomyślny wytęża wszystkie sily w kierunku zmia - 
ny ordynacyi wyborczej w Prugach, pozbawiają- 
cej szerokie warstwy ludności praw politycznych. 

W dodatku jawność wyborów powstrzymuje 
prawyborców, zalożaych w jakikolwiek sposób od 
władz lub pracodawców, od głosowania. . 
-.. . Nakoniece obowiązująca „obecnie ordynacja 
wyborcza, daje wsi olbrzymią przewagę nad 
miastami wskutek nieprawidłowego rozgraniczenia 
okręgów wyborczych. m 

Reforma ordynacyi wyborczej zmienilaby ra- 
dykalnie skład izby poselskiej sejmu pruskiego 
na korzyść warstw dotychczas upośledzonych. 

Wskutek tej reformy zyskaliby i polacy, 
którzy dotychczas posiadają w sejmie pruskim 
13 tylko posłów, a po przeprowadzenia reformy 
liczba ich podulosłaby się do 48 lub 50. 

Co do samej jednak reformy, a raczej zasa- 
dy, na jakiej ma być przeprowadzoną, niema 
w obozie wolnomyślnym ustalonego zdania. Gdy 
jedni, trzymając się zasady „wszystko albo nie*, 
domagają się głosowania powszechnego, tajnego, 
równogo i bezpośredniego, inni godzą się na 
stopniowe przeprowadzanie reform w prawie wy” 
borczem o tyle, o ile to w danych warunkach 
okaże się moźłiwam. 

Reformis prawa wyborczego na podstawie 
"glosowania powszechnego opra się przedewszysi- 
kiem zachowawcy, daleko liezniejsi w izbie obęc- 
nej, niż wolnomyślni, nie zgodzą się też na nią 
i narodowo-liberalni, którym nie uśmiecha się 
zaaczne zwiększenie liczby posłów polskich w iz- 
bie poselskiej i którzy dążą tylko do zniesienia 
głosów proparcycnalnych. | 

= Gdyby jednak rząd pruski szezerze pragną! 
reformy wyborczej, może zmusić zachowawców 
do ustępstw, gdyż bez jego poparcia przy naj- 
bliższych wyborach szeregi ich znacznie by zrze- 
aniały. | | 

Ks. Bülow zrozumiał, że przesiarzała ordy- 


` nacya wyborcza pruska niema już racyi bytu, nie 


odpowiada bowiem duchowi czasu, ani też rze- 
czywisiym potrzebom polityczaym, społecznym i 
gospodarczym państwa, zwiąszczą wobec o wiele 
liberalniejszych ustaw wyborczych w innych zwią- 
zkowyek państwach konstytucyjnych Cesarstwa 
Niemieckiego. | 
Istnieje więc nader zasadnicze przypuszcze- 
nie, że rząd pruski wniesie projekt reformy or- 
dynacyi wyborczej na jesienną sesyę seimową, 
ale naturalnie nie będzie ona zbyt radykalną. 
S. J. 


W krainie krwi i nienawiści. 


a ere 


Krwawe wypadki w Marokko, których przy- 
grywką była tragedgą w Casablanca, mają nie- 
wątpliwie jako tlo z dawna tlumioną nienawiść 
względem „opiekunów“ europejskich. Jaskrawym | 
dowodem tego jest ciekawy obraz współczesnych 
zwyczajów marokańskich, naszkicowany przez 
pewnego korespondenta angielskiego a nadesłany 
z głównego środowiska nieszczęsnego kraju tego, 
skazanego na odgrywanie smutnej roli stolu, o 
który kolejne «opancerzonemi pięściami» uderzają : 
wielkie mocarstwa. 

-= ja i przewodnik mój Salaam — pisze ko- 
respondent angielski — jechaliśmy bezdrożami ku 
Riflandowi; drogę wskazywały nam jedynie rzad- 
kie ślady. kopyt osłów i mułów. Zieleń wiosen- 
na spłowiała pod wpływem palących promieni 
słońca. Ptaki Kryły się w gęstwinach i tylko 
sęp, jakby nie czuł żaru strasznego, spokojnie 
bujał w przestrzeni z rozpostartemi szeroko skrzy- 
dłami. 

Po drodze spotkaliśmy mieszkańca gór, pro- 
wadzącego jueznego osła. Zrównawszy się z na- 
mi, przystanął i obrzucił nas badawczym wzro- 
kiem. Skinąłem mu po przyjacielsku głową. 

— Przekleństwo wierze tweji—krzyknął na- 
g aan trzeba wszystkich was, nazarejezy- 

ków! „(chrześcian). 
Roześmialem się, przewodnik mój jednak i 
wpadł w wściekłość, usłyszawszy slowa te. 

-- Ach, ty synu dziewki bezwstydnej!—za- 
wołał —Za co rzucasz przekleństwa na nazarej- 
czyków? Czy sól tę, którą wieziesz, nie im sprze- 
dawać będziesz? Czy nie płacą ci hojnie? Czy 
nie oni sprawiają. że żyć możesz bez troski? 

— Prawdę mówisz, Sałaamie—odrzeki sprze- 


cy. miejscowi, znał dobrze przewodnika mojego.— 
Prawda, nazarejezycy kupują sól moją. A jednak | 
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: kazal polować po górach, 
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osla swego i ruszył w dalszą drogę. 

Nie mało trudu kosztowało mnie uspokoić 
gniew Salaama. Kilka przekleństw jednak, po- 
słanych pod adresem handlarza, ulżyły mu, zdaje 
Się na duszy. 

— (o to za rycerz?—spytalem go. —Kto to 
wygnać ma nazarejczyków? 

Oblicze Salaama spoważniało. 

— Człowiek ten mieszka w kraju Cinat, 
zowią go Rajsulim, sułtanem Rajsuli. On to za- 
i sami nawet „basz- 
medorzy" (europejscy posłowie) nie śmieją sprze- 
ciwić się temu... 


Innym razem, z tymże znowu Salaamem, je- 


chalem z Tangeru. do pewnej miejscowości, o 
pięć mil od miasta odległej, 
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W ciągu dwóch godzin widziałem 50 do 60 , 


skrzyń, wyładowanych na brzeg i w części umie- 
szczonych na mułach. W skrzyniach ich była, 
jak się dowiedzialem, broń 

Wszystko odbywało 
rządku. 


się w wzorowym po- 


arunaas 
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do mnie Salaam. — Przemytnik! Serce ma czar- 
zabił dużo ludzi. Czy mówię nieprawdę? 
I pr zeiłomaczył słowa swoje na język arabski. 
Abdullah zaśmiał się i ścisnął dłoń moją. 

— Prawdę mówi Salaam, —-rzekł spokojnie. —- 
Zabiłem dużo ludzi. Tak chciał Ałłah! 

Salaam ciągnął tymczaseia w dziwnem jakiemś 
podnieceniu: | 

-= Wielu z nich zajmuje się kontrabandas 
zabijają ludzi i czarne serca ich. Niema jednak 
serca czarniejszego, jak to, które bije w piersi 
Abdulieh, On zabija dla przyjemności. Czy mówię 
prawdę, Abdullah? 

Olbrzym uśmiechnął się tylko. 

— A teraz spiesz się do dzieła twego, Abdul- 
lah! I niech cię strzeże Allah! 

Gdy postać Abdalli zniknęła w eiemnościach 
nocy, Salaam przemówił znowu: 

— On pracuje dla tych, którzy nie są przy- 
jaciólmi sultana, pana naszego. Dużo jeszcze lu- 


; dzi zabije, zanim umrze, serce bowiem jego czar: 


W ciągu dnia okręt żaglowy krążył. zdala 


od brzegów i zbliżał się doń dopiero pod wieczór. 
Zarzucał kotwicę na głębinie, a w ciągu nocy, 
gdy gwiazdy rzucały słabe światło i ukryty księ- 
żye nie mógł zdradzić, przystępowańo do pracy. 

— Suraż nadbrzeżna przekupiona—objaśniał 


: o tem, 


a 


mnie Salaam.—Nie wydadzą przemytników z oba- . 
że przed tygodniem otrzymał od przemytników 
Ciche, bez najmniejszego szelestu, przybijały . 


wy utraty zarobku... 


i odbijały. łodzie, a na lądzie nadzy i muskularni 
maurowie chwytali ciężkie skrzynie i ładowali je 
na muły. 

Widziałem pobłyskujące w mroku bagnety. 
Wiedżialem, że załatwia tu interesy swoje pewna 
firma belgijska, która sprzedała rządowi marokań- 


: skiemu olbrzymi transport broni... 
dawca soli, który, jak WSZYSCY wogóle mieszkań- | 


Rej wodził tu niejaki Abdullah —olbrzym wy- 


; sokości 6 stóp i 4 cale; miał wspaniały głos i 


choć i kupują, gdybym miał siłę i bogactwa, wy- | 


tępilbym ich wszystkich! 
„Allaha, jestem człowiek biedny, nie pozostaje mi 
nie innego, jak sprzedawać im sól... Bodajby się 
"nią jednak udławiłil 
ogień niebieski! 


Ponieważ jednak z woli | 


p 


| mał nagle konia swego, 


bardzo złą opinię na calem pobrzeżu pólnocno- 
afrykańskiem.. > 
„Gdy powracaliśmy do Tangeru Salaam wstrzy - 


pociągając równocześnie 


niejsze, niż węgiel... 

Spotkawszy się w kilka dni później z urzę- 
dnikiem celnym w porcie, zapytalem go, czy wie 
że na brzeg wyładowano broń przemy- 
cong. 

— To jaknajsurowiej wzbronione, — odrzekť 
mi z godnością, — przez sułtana, pana naszego. 
Któżby śmiał być mu nieposłusznym? 

Spojrzałem mu prosto w oczy. Wiedziałem, 


poważną sumę za milczenie, za to, ażeby chwilo- 


„wo był ślepym i głuchym na to, co dziać się bę- 


Samen | 
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| w tył i mojego. Bystry wzrok jego dojrzał w cie- | 


Bodajby ojców ich zniszczył - 


mnuściach nocy sylwetkę postaci ludzkiej, która 


, szybko rzuciła się na bok. 


Wyciągnął „rękę i wskazał nią na dalekie : 


góry: 

— Otó tam mieszka ten, który poprzeżyna , 
gardła wszystkim nazarejczykom! On uwolni kraj 
nasz i sułtan zrobi go panom naszym. 


i 


On ura- ; 
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— Podejdź bliżej, Abdullah! -— wyrzekł pół- 
| głosem przewodnik mój.--Mówi z tobą przyjaciel, 
Salaam Szauni. 

Z ciemności wyskoczył człowiek, o 
wzrostu, z karabinem w ręku. 


> URU — rzekł, 


olbrzymiego 


awm 


|! z Ostatnich 


dzie na brzegu. 
Wytrzymał jednak spojrzenie moje spokojnie, 


f jak człowiek, który spelnił obowiązek swój, któ- 
ry ma sumienie czyste, jak u niemowlęcia. i 


Ale prawda! Oa dawno już od sultana nie 
DARA: ani grosza... 


Z prasy I rosyj skiej. 


"Nawet w «Rosiji> spotkać się można niekie- 
dy ze zdaniem trzeźwem i rozsądnem. W jednym 
"numerów tego pisma ` znany. publi- 


: cysta rosyjski p. Sgromiatnikow, zamieścił felje- 


paaieki się 


ton, w którym zwalęza projekt p. Suworina z 
«Now. Wreim.», aby założyć tajne stowarzysze= 
nie dla obrony w Rosyi rosyan przed obcopie- 
mieńcami, Ten nieco humorystyczny projekt na- 
sunął feljetoniście „Rossiji* uwagi następujące: 

ponin OZ RAA 35 > p. A: Su- 


M. Kisielnicki. 
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Wielki Michaś. 
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(Dalszy ciąg — patrz nr. 199.) 


Rzecz on weźmie do serca i myśli. Mruczy, 
spisnje osoby, czyli publiczność rautową i myśli. 
Cały dzień myśli. „Legnie spoczywać” i myśli. 
Pehla mu przeszkodziła... zapalił świecę. Cicho, 
ostrożnie skrada się do zwierza płochliwego. 
Z twarzy myśliwca zgadujesz, że niedźwiedzia 
ma pod kołdrą. 
| - Rzucił się na nią — na pehłę. Już ją ma! 
Kręci Ww palcach, o, kręci! Caią noc kręci A 0 
sprawie mojej nie myśli. Nad ranem coś posta- 
nowił. Ale i pebłę w paleach sobie przypomniał. 

— Hm: — . mędrkuje. — Zabić, czy „ubraw- 
Szy sie“. 

Lecz za takiego pomocą raut napewno przyj- 
dzie do skutka. 

Teraz ten adwokat, 
w mieście tutejszem. 

Ciekawa rzecz, eo zacz? . o 

Był w domu. Parę słów... Wołyniak! 

O, jeszcze takiego nie zakosztowałem! 

Powiada — z żoną się poradzi; jest ona 

w tej chwili u szwagra, rejenta miejscowego, 
E | | 

Idziemy. 

Tamten także wołyniak, także żonaty i tak- 
że się z żoną poradzi, ponieważ oddaje u siebie 


wiszący na szyldzie 


i 
i 


' ry weredyk. Siedzi tn, 


a> małżonka na to roślinie. 


salę na raut, 
„Dobry materyal na mężów ci wołyniacy. 


Pani rejentowa przyjechała; zgodziła się. 
Siedliśmy radzić nad publieznością. Okazało się, 
że rejentostwo nikogo tutaj nie znają, prócz pa- 
na Michasia, a adwokactwo znają, kilka osób, 
, lecz najlepiej są z owym panem Michasiem. 

To taki — mówią — były sybirak, sta- 
niewiadomo dlaczego. 


Udaje, że mu do kraju wracać nie wolno, ale to 
` nieprawda. Pieniądze przysyła mu ktoś tego sa- 


, mego nazwiska, co i on, 
sumę. Nie wiedzieć: 


czasem nawet większą 
żonaty, czy wdowiec. Tu- 
tejsi plotkarze badali papiery w policyi, zapisa- 
no: „żonaty“. To pewna: że człowiek najuczciw- 
szy w świecie, szlagon zawiesisty. licznie gra 
na fortepianie. Lubuje się w wyrażeniach dosa- 
dnych, ulicznych, warszawskich, 
tamtejszych. Gdy pana zobaczy, zachwyci się 
pańską łatwością w obejściu i zdusi.pana na- 
pewno z wielkiej miłości. W sprawie rautu, Mi- 
chaś będzie najlepszym organizatorem; wszyst- 
kich polaków napedzi laską sekata, z którą się 


bym sprawę. 


Wychodzi bez pożegnania, EG na- 
burczawszy. Gdybym z panem poszedł, popsuł- 
Nie laubi mnie, gdyż zastał parę 
razy... jak moją żonę wpół trzymałem. Spłunął i 
ucieki. Stary maniak! Ręczę, że przyjmie pana 
z niezmierną radością, ugości, a ma czem; wina 


" węgierskie, koniaki ktoś mu przysyła Z Warsza- 


to też kocha . 


nigdy nie rozstaje. Oj. miał on za tę laskę kil- i 


ka Spraw w sądzie. Bije nocą po ulicach... 


W tem miejscu cicerone umilkł, spojrzawszy | 


na zawstydzone twarze pań. 


— Ehe! Coś drażliwego — pomyślałem. — 


Dowiem się później. 
Wyznaję, strasznie jestem łakamy na cudze 


„sekrety. Moja mamka była urodzoną lublinianką. 


— Nie lubi patrzeć na czułości małżeńskie— 
' objaśniał mnie dalej adwokat, wyprowadzając na 
ulice. — Niech mu pan nie mówi, czy się pan 
kocha w swojej żonie.. Pan Michaś zaraz spo- 
sępnieje i trudno go później do równowagi do- 
prowadzić, a tak, będzie jedyny do zwołania po- 


„laków. Miejsca nigdzie nie zagrzeje, lata z kąta 


w kąt. Tu wpadnie, tam poleci i już go niemal 


Michaś mieszka 
tuż przed hote- 


wy. Zatem szczęśliwej drogi! 
w małym, drewnianym domku, 
lem, gdzie się pan zatrzymał. 

Tuż nie tuż, ale niedaleko. Rzeczywiście, 
mały domek i jak opuszczony! Ogródek przed 
nim, a w ogródka badyle; sztachety od ulicy po- 
łamane, okiennice krzywe, teraz zamknięte. 

Godzina piąta po południu, Michaś śpi Za- 
pewne. Jest kręcieki, fertyczny, zmęczył się ma- 
ły i śpi. 

Pociągnąłem NA ganku za rączkę drewnia- 
ną. Ozwał się dzwonek, jak rozbity garnek. 
Otworzyła mi baba stara, podobna do nocy je- 
siennej, 

— Czeho?. — spytała basem, 
słyszałem w żadnej operze. 

— Pan w domu? 

— Kakoj pan? — zatrąbiła pytająco stara 
waltornia. 

— Pan... ten... 

A żeby to lichol Swoim zwyczajom, 6 ża 
niałem nazwiska. 

— No pan... Twój pan.. Baryt“. Cóż to, 
nie wiesz, u kogo służysz, babo Jago? (w Mato- 


jakiego nie 


"rosyi wiedźmy tak: się nazywają). Pan Michaś i 


już! W domu? 

— Uchodi, sobaka, ne rugajsia! 

Wtem z ciemnej glebi dał się słyszeć silny 
_ głos męzki: 

— A tam kij dyabeł?! 


(D. e. n.) 


worin, projektuje zaiożenie tajnego stowarzysze- 
nią masonów rosyjskich, któreby popierało ro- 
syan w ich walce -z obcopiemieńcami. Przed wie» 
lu już laty proponowałem na żart ua szpaliach 
jego dziennika założenie „towarzystwa opieki nad 
rosyanami*, a w roku 1900 wiele włożyłem pra- 
cy w organizacyę „Zebrania rosyjskiego“, a któ- 
re dotychczas mie zdobyło się na co innego, jak 
tylko na obiady, oraz nabożeństwa dziękczynne i 
żałobne. 

A więc rosyanie domagają się założenia taj- 
nego towarzystwa opieki nad rospanami. W prze- 
ciwnym razie zagryźć nas mają obcoplemieńcy. 
Któż jednak opiekował się Łomonosowem, gdy 
ten pieszo przyszedł z Archangielska do Moskwy 
na naukę? Kto opiekował się p. A. Suworinem, 
gdy z miasteczka Bóbrowa, gdzie był nauczycie- 
lem, przyjechał z trzema rublami do Moskwy 
z zamiarem pracy dziennikarskiej? Kto opieko- 
wal się Skobelewem, gdy ten z żołnierza został 
generalem? Kto opiekowal się Nekrasowem, gdy 
ten chodził do restauracyi nibyto na gazety, a 
właściwie dla zjedzenia leżących na stole kawał- 
ków chleba? Kto opiekował się Pogodinem i Ni- 
kitenką, którzy z włościan urodzonych w pod- 
daństwie stali się ludźmi wybitnymi? 
= Wszystkim im opiekę dały ich charakter i 
ch zdolności, a bynajmniej nie owe jakieś głupie 
stowarzyszenie tajne, które będzie wysuwać na 
czoło swych ulubieńców czyli uprawni tylko ten 
tryumf niezdarności, od którego najbardziej cier- 
pi Rosya. 24 ; 

„Nowoeje Wremia* nie jest tajnom strwarzy- 
'szeniem, ale dotychczas tworzy bardzo wpływo- 
wą i silną organizacyę. W swoim czasie popie- 
raio ono i wysuwało naprzód Skobelewa i to był 


„czyn dobry i pożyteczny. Potem zaczęło ono po- 


pierać i wysuwać naprzód Kuropatkina i rezultat 
wypadł gorszy. Popierało ono Czechowa—i jest 
to jego zasługą. Ale reklamowało ono również 
proroctwa meteorologiczne Demczynskiego i nie 
z tego nie wyszło. A przecież jawna działalność 
dziennika podlega kontroli spolecznej, a tajna 
intryga tajnego stowarzyszenia żadnej kontroli 
nie może być poddaną. Kogóż zatem popierać bę- 
dzie masonerya rosyjska, niezbyt giętkich Skobe- 
lewów i Mendelejewów, ktorzy opieki weale nie 


potrzebują, czy też grzecznych niezdarów i pa- 


„śrzących 
wów? = e | | | 

Jakimże trzeba być tchórzem, jak głęboko 
trzeba pogardzać swym narodem, aby przypusz- 
cząć, że obeoplemiońcy zabrali w swoje ręce ca- 
ły przemysł w Rosyi dlatego, że naczelnik wy- 
działu rybackiego w ministeryum pochodzi z ży- 
dów! ` 

Za Piotra Wielkiego ministrem spraw zagra- 
nicznych był żyd, a interesy państwa pomimo to 
prowadzone były lepiej, niż przy Gorezakowie. 
Urządzamy dla przesiewania obcoplemieńców SIO 
jaknajcieńsze, a potem dziwimy się, że wypły- 
waj z pośród nich na powierzchnię społeczen= 
stwa jednostki silne. A jednocześnie chcielibyśmy 
osłabiać energię rosyjską przez to, że będziemy 
opiekowali się kimkolwiek. i 

Tajne organizacye potrzebne Są prześladowa- 
ngm i pozbawionym praw, ale nie narodowośtl 
panującej, liczącej przytem prawie sto milionów 
jednostek. Dla narodowości panującej konieczna 
jest otwarta walka, uczciwa konkurencya, po- 
trzebne jest rozległe wykształcenie i praca wy- 
trwała i nieustająca. Dla narodowości. panującej 
niezbędne jest ratowanie jej od lenistwa, od 150 
świąń w ciągu roku, od wiemnoty, pijaństwa i 
rozpusty, jako skutków ciemnoty i braku wycho- 
wania. A tego wszystkiego tajną drogą nie uzy- 
skamy, gdy to utrzymuje każdy, kto pragnie tego 
jawnie.” 


panu w oczy politycznych Chlesiako- 


umam NA SAGA: ÓW RANA mw 


Postanowienia obowiązujące. 


I. 
Postanowienie obowiązujące, 
wydane na zasadzio punktu 1 i 2 art. 19 przepi- 
sów o stanie wojennym. | 
Podaje się do wiadomości powszechnej: 
Urządzanie zarówno przez osoby prywatne, 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 9 wrześnią 1907 r. 


odpowiedniego pozwolenia jest wzbronione. 
Przy otwieraniu i prowadzeniu kursów wyżej 
wymienionych i wykładów przestrzegać należy i 


wykonywać zatwierdzone przez ministra oświaty 


jak i towarzystwa, kursów dla dorosłych, oraz or- ` 


_ ganizacya wszelkiego rodzaju wykładów, mających 
na celu nauczanie ludności, oraz wszelkich wogóle 
zakładów naukowych bez uprzedniego uzyskania 


w dniu 20 marca 1907 roku „Przepisy o wykła- 
dach i kursach dla dorosłych", a przy otwieraniu 
szkół i innych zakladów — obowiązujące w tym 
kierunku ustawy. 

Kursy, wykłady i inne zakłady naukowe, 0- 
twarte bez wymaganego pozwolenia, będą zamy- 
kane, winni zaś naruszenia postanowienia niniej- 
szego, podlegać będą karze administracyjnej, a mia- 
nowicie zamknięciu w więzieniu do 3 miesięcy lub 
grzywnom do wysokości 3,000 rubli. 

Postanowienie niniejsze wchodzi w siłę z chwi- 
lą ogłoszenia go w drodze przepisanej i rozciąga 
się na wszystkie gubernie Królestwa Polskiego. 
| Warszawa, 2 września 1907 r. l 

Podpisal: general- gubernator warszawski, 
genorai-adjutant 
SKAŁON. 
| H. 

Postanowienie obowiązujące, 
wydane na zasadzie punkta 1, 2 i 4art. 19 prze- 
pisów o stanie wojennym. 

Podaje się do wiadomości powszechnej: 


Otwieranie zarówno przez osoby prywatne, 


jak i przez towarzystwa bibliotek i czytelni, prze- 
znaczonych do użytku powszechnego, bez zacho- 
wania przy tem wymogów art. 175 ustawy cen- 
zuralnej, jest wzbronione. „s 

Otwierane bez wymaganego pozwolenia biblio- 
teki i czytelnie będą zamykane, winni zaś prze- 
kroczenia postanowienia niniejszego podlegać bę- 
dą karze administracyjnej, a mianowicie zamknię- 
ciu w więzieniu do trzech miesięcy, lub grzywnom 
do wysokości trzech tysięcy rubli. 

Postanowienie niniejsze wchodzi w siłę z chwi- 
lą ogłoszenia go w drodze przepisanej i rozciąga 
się na wszystkie gubernie Królestwa Polskiego. 

Warszawa, 2 września 1907 r. 
Podpisał: generał-gubernator warszawski, 
generał - adjutant | 
SKAŁON. 


(„Warsz. Dniewnik*). 


KALENDARZYK TERMINOWT. 
IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Sobiebósa. Ju- 
tro Władykóją. l ; 
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Ogólne zebrania straży ogniowej ochotniczej. 
W sobotę o godzinie 84 wieczorem w IIL od- 
dziale straży ogniowej ochotniczej przy al. Mi- 
kolajewskiej X 54, pod przewodnictwem radne- 
no magistratu p. Siępowskiego (z urzędu) w 6ba- 
ności obywateli, członków zarządu i 164 człon- 
ków rzeczywistych straży, odbyło się ogólne ze- 
branie, | 

= Po zagajeniu posiedzenia przez p. Zonera, 
komendanta straży, miano przeczytać sprawozda- 
nie z działalności straży i sprawozdanie kasowe. 
lecz ze względu, > 
przeczytali wcześniej i z treścią ich byli obznaj- 
mieni, Sprawozdań tych nie odczytano i bez 
dyskusyi zatwierdzono. 
m te przedstawiają się, jak po- 
M a ogniowa ochotnicza wraz z od- 
tami fabrveznens da AREK 
ko EP nomi w roku ubiegłym liczyła 
; Członków-ofiarodawców z prawem głosu na 
ogólnych zebraniach było 131. 

Straż ogniowa ochotnicza w ciągu roku 1906 
byla alarmowaną 193 razy; była czynną przy 7 
pożarach dużych, 22 średnich, 64 małych, 28 ra- 
4y wyjeżdżała do gaszenia sadzy, a 72 razy była 
alarmowaną, lecz nie brała udziału w akoyi ra- 
tunkowej. 

Sprawozdanie: kasowe zaznacza, że dnia 1-go 
stycznia majątek straży wynosił w gotowiźnie 
ogółem 21,543 rb. 50 kop. 

Wpływy w roku ubiegły wynosily 55,799 rb. 
23 kop. i 


dwóch stałych oddziałów 21,890 rb. 88 kop. 
Uirzymanie 4 oddziałów. Budowa stajni w dru- 
gim oddziale 3,366 rb. 42 kop. budowa stajni 


iż takowe wszyscy czlonkowie | 


hagen. y moau Wo 
. 
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Wydatki ważniejsze następujące: Utrzymanie - 


3 


i mieszkań, oraz sali w IV oddziale 8,283 rable 
40 kop.; reperacya rekwizytów i kupno nowych 
4,410 rb. 40 k.; inne wydatki 7,247 rb. 34$ k. 
Utrzymanie kaneełaryi 997 rb. 28 k. 

Z oddżiału kominiarskiego wplyngło 19,719 
rubli 75 kos., wydatkowano 8,761 rb. 88 k. 

Przewyżka wydatków nad wpływami w ro- 
ku 1906 wynosi 12,040 rb. 17, k. | 

W sprawie bndżetiu na rok 1907 komendant 
straży, p. Zoner, zwrócił zebranym uwagę, że 
takowy jest trudno określić, dlatego więć nale- 
żałoby pozostawić swobodę zarządowi, który paj- 
mując swe zadanie, bezpotrzebnie mie będzie ro- 
bil. wydatków. | í 

Wniosek ten jednogłośnie zostal przyjety. 

Co zaś de sprawy budowy koszar dla Dee 
oddziału przy ul. Koastantynowskiej pod M 27 
na posesyi straży ogniowej ochotniczej, zebrani 
upoważniłi zarząd do budowy, leez zastrzęgii, że 
może być ona wykonaną tylko wówczas, gdy bę: 
dą potrzebne fundusze.. 

Z powodu, iż p. Ludwik Meyer, długoletni 
prezes straży ogniowej oeholniszej, podziękował 
za mandat, okazała się potrzeba wyboru prezesa. 

Na kandydatów przedstawiono d-ra Krusche- 
go, p. Józefa Lisnera i p. Ernesta Laonkardia. 
Wybrany został 150 głos. p. Ernest Leonhardt. 

Na członków zarządu wybrano pp.: Juliusza 
Kindermana, Józefa Lisnera i Stanislawa Steg- 
mana. | 

Do komisyi rewizyjnej wybrano ponownie 
pp.: Walentego Kopczyńskiego, Augusta Hartiga 
i Ludwika Keilicha; na zastępców pp. Karola 
Asta, "Teodora Abla i Oskara Miksa. 

Do Najwyższej nagrody za długoleżńią słaż- 
bę i odznaczenie się w działalności postanowio- 
no przedstawić następujących członków rzeczy- 
wistych pp: Rudolfa Galia, Wilhelma Pfeifra, 
Antoniego Fiszera, Józefa Freda, Karola Ludwi- 
ga i W. Jokla. 

Wniosek, dotyczący zniżenia składek dla 
członków nieczynnych, został odrzucony. 

W dniu 17 kwietnia 1905 r. na ogólnem ze- 
braniu Towarzystwa kredytowego m. Łodzi przy- 
znano dla straży ogniowej ochotniczej, jako za- 
pomogą 10,000 rb., lecz jednocześnie zaznaczono, 


FR 


Że ciężar ten niesłusznie od szeregii lat ponosi 
Towarzystwo kredytowe iże zasiłek na straż po- 


nosić winny Towarzystwa ogniowe, które prze- 
dewszystkiem i najwięcej korzystają z usług stra- 
ży ogniowej ochotniczej. P ON E 

` Z tego powodu ogólne zebranie postanowiło 


| zobowiązać dyrekcyę, aby się zwróciła do wszyst- 


kieh Towarzystw asekuracyjnych, skontraktowa- 


nych z Towarzystwem kredytowem,: z żądaniem 
| udzielania zasilku z własnych funduszów w ilo- 
; Sci mie mniejszej niż 10,000 rb. 


Po przeprowadzeniu korespondeneji z wyżej 
wynuenionemi Towarzystwami, w dniu 17 wrze- 
śnia 1905 r. Towarzystwa asekuracyjne przy- 
znaly siraży ogniowej ochotniczej staly zasiłek 
w sumie 6,000 rb. rocznie, która to suma zo- 
stała wyplaconą straży ogniowej. 

Towarzystwo kredytowe m. Łodzi, korzysta- 
jąc, że Towarzystwa ubezpieczeniowe przyzuały 
straży 6,000 rb, wypłaciło z przyznanej sumy 
10,000 rb. tylko 4,000 rb., a sumę 6,000 zapi- 
sało w księgach Towarzystwa kredytowego w ru- 
bryce depozytów. | | 

Zarząd straży ogniowej ochotniczej, będąc 
w trudnych warunkach matergalnych i mając przed 
sobą konieczność budowy gmachu dla I-go od. 
działu, dwukrotnie listownie zwracał się do To- 
warzystwa kredytowego z prośbą o wypłacenie 


sumy 6,000 rb. Do tej pory jednakże na listy 


te dyrekcja Towarzystwa kredytowego nie od- 
powiedziała, wobec czego zarząd zwrócił się z za- 
pytaniem do ogólnego zebrańia co robić dalej, 
aby sumę 6,400 rb. przynależną straży otrzymac. 
„ Po dość ożywionej dyskusyi, zebrąni uchwa- 
lili, aby zarząd przedsięwziął odpowiednie stara- 
nia, by sumę powyższą Towarzystwo kredytowe 
m. Łodzi jaknajprędzej wypłaciło. | 
Ostatnim wnioskiem byla sprawa noszenia 
munduru przez tych strażaków, którzy po 25-let- 
niej służbie opuszczają szeregi straży, a pomimo 
to mogą oni swem doświadczeniem oddać straży 
podczas pożarów nieocenione usługi. Wniosek 
ten przez strażaków był chętnie przyjęty, lecz 
do dyśkusyi nie doszlo z tego powodu, iż prze- 
wodniczący Z urzędu, p. Stępowski, powołując się 
się na $ 72 ogólnych przepisów dla siraży 
ogniowych ochotniczych, dowodził, iż ogólne ze- 
branie nie jest w prawie przeprowadzamia takich 


p 


wniosków. 


NE 


czącego z przedstawieniem, że Sprawa powyższa 
może b3: omówiona, a jeżeliby zapadła nchwała 
pomyślaa to dła usankcyonowania jej zwrócono- 
by się do odnośnych władz. 


(_ P. Śtępowski i na to przedstawienie nie zgo- 
dził się, wobec czego musiano zaniechać prze-. 


prowadzenia tego wniosku. 
„O godzinie 12 posiedzenie zamknięto. 

W sprawie unormowania wypoczynku swig- 
tucznego. W sobotę, o godz. 8 wieczorem, w lo- 
'kalu Stowarzyszenia pracowników handlowych (ul. 
Dluga M 45) zapowiedziano zebranie pracujących 
w tutejszych sklepach kolonialnych. 

Miało ono na celu wzajemne porozumienie się 
co do postawienia dezyderatów w sprawie unor- 
mowania pracy i wypoczynku świątecznego. De- 
zyderaty te następnie przedstawione zostaną ko- 
misyi mieszanej obradującej nad nowem prawem 
z dnia 13 października, dotyczącem unormowania 
dnia roboczego i wypoczynku świątecznego dla pra- 
cowników handlowych wogóle. | 

Ponieważ w Łodzi najliczniej reprezentowana 
jest branża galanteryjna i kolonialna, przeto uzna- 
no za konieczne, ażeby przedstawiciele tych branż 
wypowiedzieli się w wymienionej wyżej sprawie. 

Lubo onegdaj zwołano zebranie specyalne dla 
branży kolonialnej, przybyło również kiłkunastu 
pracowników i ze sklepów galanteryjnych. 
= Liczba obecnych była bardzo skromna; dosię- 
gala zaledwie 50 osób. Mimo to zgromadzeni uwa- 
żali za stosowne przystąpić do obrad, nie mogąc 
się doczekać do godziny 10 wieczorem większej 
liczby uczestników. 

Zebranie zagaił p. Kaufman, proponując wy- 
bór przewodniczącego. Wybrano p. Szymanowicza, 
który na asesora zaprosił p. Styczyńskiego, a na 
trzymającego pióro p. Kaufmana. 

Przewodniczący wyjaśniał na wstępie znacze- 
nie prawa z dnia 18 października i komisyi mie- 
szaRej, | 

Przytoczywszy ważniejsze punkty, objęte no- 
wem prawem, p. Sz. nadmienił, że jeżeli pracow- 
nicy bandłowi nie wybiorą sami z pośród siebie 
delegatów, jako wyrazicieli opinii ogółu, to powo- 
ła ich prezydent miasta. 3 

"W konkluzyi swego przemówienia przewodni- 
czący stawia dwa wnioski: czy zebrani, uważając 
się za prawomocnych, mają się dzisiaj wypowie- 
dzieć w sprawie, objętej porządkięm dziennym, czy 
też wybrać komitet, który opracuje odpowiednie 
wskazówki, które w oznaczonym terminie podda- 
ne zosiauą dyskusyi na zebraniu ogólnem. 

P. Kaufman i kilku innych proponuje odłożyć 
zebranie wobec zbyt szezuplej garstki osób. Nie- 
obecni, którzy nie mogli uczestniczyć w zebraniu, 
mogą mieć słuszną pretensyę dla czego ich pomi- 
nięto przy ferowaniu uchwaly. 

P. Styczyński i Zaczyński byli innego zda- 
nia, dowodząc, iż wątpliwą jest rzeczą, czy W no- 
wym terminie zgromadzi się dostateczna liczba 
:andjowców. Każdy z obecnych lub nieobecnych 
pracuje do późnego wieczora i tylko wystarczy 
mieć dobre chęci, aby przybyć na zebranie. 

Zdaniem pp. S. i Z. — uczestniczyć będą w ze- 
braniu zawsze tylko ci, którzy interesują się spra- 
wą. Odkladanie zebrania niema żadnego cela. 

P. Lichtenstein oświadcza się przeciw wnio- 
skowi p. Szymanowicza w sprawie wyboru komi- 
tetn. o | 

P. Zaczyński domaga się, aby prowadzić wy- 
czerpujące obrady ipo przyjęcia odpowiedniej re- 
zolucyi, obejmującej żądania ogółu pracowników 


handlowej branży kołonialnej, dokonać zarazem 


wyboru delegatów do komisyi mieszanej. 

Wśród dyskusyi wyłaniają, się wnioski żąda- 
nia zaprowadzenia 8 godzinnego dnia roboczego. 
P. Styczyński jest zdania, iż należy dla branży 
kolonialnej zaprowadzić 12-godzinay dzień robo- 


P. Styczyński oświadcza, iż miał na wzglę- 
dzie dwugodzińną przerwę na obiad, 
P. Lichtenstein i inni twierdzili, iż słuszne 


"Wtedy zwrócono się do przewodni- 


pea inw na Pa paw 


OPEN BAROO py Ya 
„Annc PRO NT EYE WE A EEE ARCE AAA AA 


ni postanowili odłożyć zebranie do czwartku, t.j. 


* dnia 12 b. m, na godzinę 9 wieczorem w tymże 


CO padie G S 


Fi 
i 


Dy EW PAYD CE PWZ FAO RA BKAT he 


RNA i e. 


ROWERZE O BETEETAN: ZET POZY OREIRO DEZAL NA A ea A 


 sekcyi — przedstawił wczoraj 


samym lokalu. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 9 września 1907 i. 
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kamieniarski w Warszawie pod firmą Norblin i Bar- 
tyński. Nowi przedsiębiorcy już nadesłali kilka 


głowie do filarów. 


W sprawie wyborów. Gubernator piotrkowski . 
którzy dotychczas posiadaji tylko prowizoryczną 


jak już zaznaczyliśmy, ustanowił termin wybo- 


rów dla wyboru przez zjazd prawyborców miej- . 


skich powiatu 
nika r. b. 
Otóż magistrat łódzki 


łódzkiego—w dniu 3-ym paździer- 


, wiadomosci publicznej, że wybory te odbędą się 


w sali Ill-go oddziału straży ogniowej ochotni- 
czej (przy ulicy Mikołajewskiej nr. 54). Kartki 
wyborcze od prawyboreów zjazdu przyjmowane 


będą przez komisyę wyborczą w ten dzień od go- í , 
| mniej więcej z 800 osób, pod wodzą duchownych 


dziny 9-ej rano do godziny 9-ej wieczorem. 


Sekcya antialkoholiczna. W celu omówienia | Myj, wskiego. M ci acli ulica Srednia i 
sprawy, dotyczącej zorganizowania w Łodzi od- | MOtęQbIOWSKIeg0. Maryawici Szi UIGAMI Średnią i 


obecnie podaje do ; 
(przy ul. Podleśnej 
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działu, istniejącego w Warszawie stowarzyszenia . 


antialkoholików p. t. „Przyszłość*, 
wczoraj, o godz. 4-ej po południu zebranie ezlon- 
ków sekcyi antialkoholicznej łódzkiego oddziału 
Towarzystwa hygienicznego warszawskiego. 


Dotychczas działalność sekeyi nie mogła roz- ; 


winąć się należycie, gdyż Towarzystwa hygieniez- 
ne, stosując się Ściśle do ustawy, nie może na- 
dawać swoim sekcyom szerszego zakresu działa- 
nia. Dla prawidłowego funkcyonowania i zjedna- 
nia sobie jaknajwiększej liczby ezlonków—ko- 
niecznem jest ujawnienie swej działalności na 
zewnątrz przez: prowadzenie agitacyi, organizo- 
wanie odczytów, zabaw i t. p. Ażeby w ten spo- 
sób rozwijać swoją pożyteczną działalność, człon- 
kowie sekcyi antialkoholicznej postanowili utwo- 
rzyć oddział warszawskiego stowarzyszenia „Przy- 
szłość*. | : 

Projekt ten i pobudki, jakie skłaniają zarząd 
| zebranym prezes 
sekeyi, dr. Stanisław Skalski. 

O działalności dotychczasowej i pomyślnych 


odbyło się | 


Nadmienił on, że dotychczas istnieją już u- . 


tworzona oddziały w Warszawie, 
Radomiu, Lublinie, Płocku, ma być również 0- 
twarty wkrótce oddział w Ostrowcu. | | 

W dalszym ciągu delegat warszawski wska- 
zał na konieczną potrzebę założenia oddzialu 
„Przyszłość: w Łodzi. 

Z kolei dr. Skalski przedstawił w krótkich. 
zarysach szerzące się u nas pijaństwo i jego zgu- 
bne skutki. a 

Zebrani, w liczbie przeszło 40 osób, prze- 
ważnie ze sfer pracujących, uznając słaszność po- 
glądów, przyjęli chęinie projekt i postanowili 


4 afr rej „łą © a 7 j zła. rojektg= o" r 1% 
jaknajprędzej powołać do życia oddział projekto: | e an0-baltyckim, 


wany aniialkoholików stowarzyszenia „Przyszłość“ 
w Łodzi. | 

W tym celu wybrano komitet organizacyjny. 
Na przewodniezącego powołano p. Wrzesińskiego, 


Częstochowie, : : ; 
t > ; wrotem na ul. Franciszkańską. Procesya prsed- 


stawiała się ubogo, niesiono bowiem tylko dwie 


DCR, 


- sekciarzy. 


na sekretarza p. Daneckiego, a na skarbnika p. : 


Andrzejczaka 

Nadmienić należy, iż zapisy na członków 
tworzącego się oddziału przyjmują pp.: Daneeki 
(Pańska X 13), Rosiński (Baluty, Spacerowa 15), 


, Wrzesiński (Piotrkowska 3€ 189), Andrzejczak 


(Franciszkańska 64, w sklepie), 


Syta (Andrzeja 


: 58), Amanowicz (Andrzeja 62), Józef Włodarski 


RNA 


nialnej, lecz dla pracowników sklepów galanteryj- | 


nych należy żądać 8-godzinnez0 dnia roboczego. 
Zresztą są to dwie oddzielne sprawy, 
winny być omawiane na zebraniach specjalnych. 
Jałowa dyskusya trwałab'y jeszcze dłużej, gdy- 
by nie zwrócenie uwagi przę'wodniczącego ha pó- 


'źną porę (godzina 12 i pół w nocy) i niemożli- : 
wość w warunkach, gdy zdania są bardzo pedzie- 


lone, powzięcia jakiejkolwiek rezołucyi. 
Przychylając się do tego wniosku zgromadze- 


(Franciszkańska 64), Totaj; (Baluty, Zawadzka 
10), Kęsicki (Łowicka 9), Kłos (Młynarska 10), 
Szewczak (Nawrot 8:), Kozidłowski (Tramwajowa 
2), Śwalski (maszynista kolei łódzkiej) i dr. St. 
Skalski (Rokicińska szosa Re 47). | 

Osobiste. Poliemajster miasta Łodzi, r. st. H. 
Chrzanowski, powrócił do Łodzi i objął obowiązki 
służbowe. | | SIĘ o 

Z rzeżai miejskiej. W dniu 13 września r. b., 


* 4 ` ni p e $ , 4 s i Pa 
czy. Wniosek ten natrafia na poważną opozycyę. | o godz. 2 po południu, na terytoryum rzeźni miej 


skiej, komisya sanitarna przy udziale inspektora 
weterynaryi rządu gubernialnego piotrkowskiego, 
dokona oględzin furgonów do przewozu sztuk mię- 


jest żądanie 10-godzinnej pracy dla branży kolo- | ** xy. artykułów mięsnych. 


Wobec tego wszystkie furgony winny być do- 
starczone do rzeźni we wskazanym terminie na 


które i targowisko rzeźni; właściciele niedostawionych dla 


oględzin furgonów będą pozbawieni prawa zajmo- 


wania się rozwożeniem mięsa i produktów mię- 


, 


snych. 
Budowa kościoła. Pan Urbanowsli zrzekł się 
z powodu nieustannych sirejków w swoim zakła- 


dzie dalszej roboty kamieniarskiej dla nowo bu-' 


dującego się kościoła; miejsce jego zajął zakład 


wynikach jej stowarzyszenia „Przyszłość* w War- ; sa T Aak pria 
szawie— zdawał relacyę delegat zarządu, przybyły | "ot SA RAA 
umyślnie z Warszawy. o; „a Prima vista 


Świątynia maryawioka, Maryawici łódzcy, 


kaplicę przy ul. Pańskiej nr. 74, oraz dom mo- 
dlitwy przy ul. Franciszkańskiej nr. 27, posta- 
nowili obecnie zbudować świątynię, mogącą po- 
mieścić conajmniej 1000 ludzi. Stanie ona placa 
wprost Zakątnej, wczoraj 
właśnie odbyło się poświęcenie kamienia węgiel- 
nego. SE 

O godz. 3 po poł, z domu modlitwy przy 
ul. Franciszkańskiej, wyruszyła procesya, złożona 


maryawickich: Pawła Skolimowskiego i Leona 


Konstantynowską do Długiej i Długą aż do Pod- 
ieśnej, śpiewając piesń „Gwiazdo morza...“ 

Na rogu Dlugiej i Konstantynowskiej groma 
da wyrostków poczęła „beczeć” i rzucać siano, 
wobec jednak groźnej postawy maryawitów, dzie-. 
eiaki rozbiegly się. 

Po przybyciu na ul. Podleśną, duchowny 
Gołębiowski dokonał ceremonii poswięcenia ka- 
mienia węgielnego, a Skolimowski wygłosił prze- 
mowę do zebranych, zachęcając ich do wytrwa” 
nia przy nauce „mateczki” Kozłowskiej, gdyź 
„tylko maryawici — jak ongi dziesięciu sprawie- 
dliwych, mogło zbawić świat cały od niechybnej. 
zagłady z ręki Boskiej”; za widoczne ozaaki 
gniewu Bożego Skolimowski poczytuje... bandy- 
tyzm. jakieś pioruny, bijące w kościoły „niewier- 
nych” (katolików) i trzęsienia ziemi, (si el) 

Pod koniec tej „światłej” mowy przybyło 
jeszcze sześciu duchownych: Kaczyński, Szyma- 
nowski, Pągowski, Żelichowski, nazwisk dwóch 
pozostalych nie mogliśmy się dowiedzieć. 

Wszyscy duchowni udali się domu nr. 86 

gdzie zastąwiono dla nich 
po której Kaczyński wygłosił 
(bez przygotowania) jeszcze je- 
dng mowę, piotąc już „ni w pięć, ni w dziewięć.” 
© Około godz. 6 wieczorem udano się z po- 


chorągwie i dwa feretrony, oraz jakieś esy-flo- 
resy z kwiatków papierowych. Ka: 

Maryawici uważali za stosowne wystąpić 
„orężnie”, towarzyszyło im bowiem 40 żołnierzy 
piechoty i 8 dragonów, brakowało tylko armaty.. 
Dziwne to, jeżeli weźmiemy pod uwagę zupełnie 
spokojne zachowanie się ludności w stosunku do 


Świątynia maryawicka długości, 30, a sze- 
rokości 20 łokci, zbudowana będzie. w stylu nad- 
z wieżą 50-lokciową. Część 
materyalów, potrzebnych do bidowy, już zaku- 
piono. | | l | 

Na drugiej połowie placu, dotychczas jesz- 
cze nie nabytej, sekciarze zamierzają urządzić 
cmentarz grzebalny. | 

Sprawozdania z posiedzeń towarzystw Spo- 
żywczych z powodu nawału materyalu, podamy 
w numerze jutrzejszym. l 

Związek zawodowy przemysiu włóknistego. 
W ubiegią sobotę po południu, w t. zw. «Leśni- 
czówce» zapowiedziano zebranie ezlonków Związ- 
ku zawodowego robotników przemysłu włókniste- 
go. Zgromadziło się przeszło 7vQ osób. Lubo ob- 
rady były początkowo bardzo ożywione, później 
atoli osłabiy, a dyskusye nie przedstawiały więk- 
szego zainteresowania. | 

Wynik obrad był taki, iż po przyjęciu odu 
czytanej usiawy, dokonano wyboru delegatów na 
walne zebranie, w stosunku jednego na 5) czlon- 
ków Związku. | 

Dla ułatwienia komunikacyi. Dotychczas wszy- 
stkie wozy, bryczki i t. p., przybywające na targi 
do Łodzi z okolic, położonych za Zubardziem — 
zmuszone są odbywać wędrówkę przez szosę Ale- 
ksandryjską i ulicę Nowomiejską, gdyż niema in- 
nej arteryi komumkacyjnej. , 

Obecnie zaś, gdy przedmieście Zubardź z0« 
stało wcielone do miasta, zarząd miejski powinien 
zająć się sprawą przeprowadzenia nowej ulicy, 
któraby miala lączność z ulicą Srebrzyńską. 

„ Wówczas caly ruch kołowy z przyległych do 
Żubardzia i dalszych miejscowości skierowany by 
został przez krótszą komunikacyę, jaka powstała- 
by przez nowo wytkniętą ulicę. | | 

Ulica ta miałaby łączność z przedłużeniem 

Włodzimierskiej i ulatwiłaby znacznie komunika- 


cyę z ulicami, położonymi obok terytoryum, na : 
i © | Lewka Herszlikowicza wpadło trzech ludzi i pod 


którem odbywają się targi. 


l Zabójstwo azerta pslicyi śledczej. Wczoraj 
wieczorem, na rogu ulic Dłaugiei i Zielonej został 
zabity wystrzalami rewolwerowemi agent policyi 
śledczej, M. Kratiuk, który był ranny przed kilku 
tygodniami na ulicy Pańskiej i niedawno opuścił 
szpital. Kratiuk osierocił żonę i sześcioro dzieci. 


Zawezwane na miejsce wypadku Pogotowie stwier- 


dziło zgon. 5 


Pežar. Wczoraj, © godzinie 4-ej i pół po 
południu przy ulicy Cegielnianej pod nr. 89, zau- 
ważono, iż na parterze z oddzialu szarpaczy Wwy- 
dobywają się kłęby dymu. Zawiadomione o po- 
żarze straż ogniowa miejska oraz I i II oddziały 
straży ogniowej ochotniczej, kiedy przybyły na 
miejsce pożarń, ogień objął I i II piętro central- 
nego trzypiętrowego budynku o długosci 23 okien, 
a że drzwi żelazne na I piętrze nie były zam- 
knięte, ogień przerzucił się na drugą połowę bu- 
„dynku. | 
Oddziały straży, widząc  miebezpieczeństwo, 
jakie groziło, kotłowni, składom i innym badyn- 


sagaran 
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kom, zawezwaly do pomocy wszystkie oddziały | 
straży ochotniczej i fabryczne. Bez względu na 


tak znaczne sily straży ogniowej i pracy parowej 
sikawki, gmach fabryczny spłonął, jedynie udało 
się z dużym trudem uratować kotłownię, sklady 
przędzy, wilki, kantor Jakóba Dobraniekiego i są- 
siednie składy kostek drewnianych. Odczuwał 
się brak wody, zaradziia temu uprzejmość właści- 
cieli basenów wodnych przy ulicy Cegielnianej 
„nt. 90. 

Spaliło się: 6 kompletów samoprząśnic, nale- 
źących do Jakóba Dobraniekiego, 3 komplety sa- 
, moprząśnie oraz 41 warsztatów mechanicznych 
tkackich, należących do Litaeura i Friedmana, 126 
„warsziatów mechanicznych tkackich należących do 
braci Dobranickich. | 

Przyczyna ognia niewiadoma, gdyż od godzi- 
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ny 2-əj po poludniu nikt w fabryce nie był, suu- ` 


wacze wyszli z fabryki o godzinie 3-ej po połu- 
dniu i to z oddziału Litanera i Friedmana. Stra- 
ty wynoszą około 400,000 rb. 


regowiec tego oddziału Freiburger, który złamał 
nogę. Po udzieleniu poszkodowanemu doraźnej 
pomocy odwieziony został do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 3 a> 
Wskutek spalenia się fabryki 850 robotników 
straciło pracę, 


— Na ulicy Ogrodowej M 10 do mieszkania : 


groźbą rewolwerów zabrali 950 rubli gotówki, ze- | 


garek srebrny i dewizkę. 


Znalezienie trupa. Na ulicy Staro-Zarzewskiej 


około Ne 41 znaleziony został trup mężczyzny lat 


około 20. Śmierć nastąpiła od rany postrzałowej. ` 
„Nazwiska dotąd nie ujawniono. 


KMorderstwo. W sobotę wieczorem do mieszka- 
nia robotnika Gabrysiaka, na ul. Benedykta 61, 
wszedł młody człowiek, a zapytawszy się o Ga- 
brysiaka, który był nieobecny, strzelił z rewolwe- 
ru do żony jego 56-letniej Antoniny i trupem ją 
położył. 


Z krwawej kroniki Na ulicy Golea w Rado- | 


4 Pabianic. Wczoraj aresztowano tu w róż- 
nych dzielnicach miasta 27 osób. 


WRECZ CAIO 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Grono aktorów polskich w sobotę 


wieczorem i niedzielę po południu, oraz w nie- 


goszezn, w domu JE 40 wtargnęło do mieszkania 


Józefa Wilmańskiego kilka osób; zabito go sirza- 
lami z browniagów, żonę ciężko: pobito. 
— Na ulicy Białej dziś rano zabito z brow- 


nivgów dwie kobiety niewiadomego nazwiska; je- | 
,i burzę oklasków. W dziale hnmorystycznym Ki- 


dna z nich liczy około 30 lat, druga około 17. 

— Dziś, o godz. 11 rano na ulicy Engla, na 
podwórzu, w czasie awantury zabito z browniagów 
małżonków Zilichów. Zilich był dawniej restaura- 
torem, ostatnio nie mial określonego zajęcia, po- 
dobno zajmował się pisaniem próśb i pokątnem 
doradztwem. 


domo, w teraźniejszych warunkach umieszczanie 
chorych ubogich w szpitalu małżonków Poznań- 
skich natralia na poważne trudności, Dostają się 
obecnie do tego szpitala ci tylko, którzy płacą za 
półtora miesiąca z góry, lub dają pewną gwaran- 
cję, iż żapłańa za leczenie zostanie w terminie 
uregulowaną. | 

Są jednak chorzy, żydzi, którzy biorą się na 
sposoby dla łatwego dostania się do szpitala Po- 
znańskich. | 

Fakty takie zdarzają się coraz częściej. 

Każdy szpital, a więc i Poznańskich nie od- 
mawia przyjęcia chorego, którego przywozi ka- 
retka Pogotowia. 

Praktykowany dotychczas zwyczaj ten nie 


_ uległ zmianie. 


Wiajemn czeni w istniejący kontakt między 
Pogotowiem a szpitałem — chorzy korzystają z te- 


go, o ile im się tylko uda. 


Sposób bardzo. prosty. 


dzielę wieczorem odegrało z powodzeniem „U'o- 
dróż po Warszawie” Szobera i „Sobowtóra” we- 
sołą farsę francuską Duvala i Hennequina, w do- 
brym zespole. Wyróżnili się szczególniej panie 
Lerbowiczowa, Tarnowska i Lubiczównąa oraz pp. 
Bzowski i Stróżewski. | 
Wieczór Kisielniokiego. Zapowiedziany na so- 
botę wieczorem w teatrze Wielkim wieczór. Mau- 
rycego Kisielnickiego zgromadził sporo osób. 
„Samo-Sierra”, Gąsiorowskiego a zwłaszczą „Osta: 
tnia szarża”, Laskowskiego, wypowiedziana z'siią 
i plastyka, wywołały zachwyt wśród słuchaczów 


sielnicki serdecznie ubawił słuchaczów dowcipnem 
i pelnem gryząeej satyry opowiadaniem przygód 
ze swych wędrówek po kraju. gar 3 

Z „Lutni”. Próby w ‘Kole dramatycznem 
„Lutni” pod kierunkiem p. Janusza Orliiskiego 


odbywają się w poniedziałki i piątki wieczorem; 


CERZE 


Sposób na dostanie się do szpitala. Jak wia-  Jlekcye zaś deklamacji i dykcyi w środy. W nad- 


 cehodzącą niedzielę t. j. dnia 15-go b. m. „Lutnia” 


otwiera sezon zimowy podwieczorkiem o wielce 
urozmaiconym programie. Szczegóły podamy w je- 
dnym z namerów następnych, 


Z WARSZAWY. 


* Z sądu wojennego. (ang 0% 

. W d. 9 lutego r. b. w Czestochowie komi- 
sarz miejscowej policji na zasadzie rozporządze-- 
nia poliemajstra dokonał rewizyi w mieszkaniu 
29-letniego Ancza Weiziba i 28 -letniego Mordki 
Waczmaua. | | AE ka 
Wynikiem tej rewizyi było znalezienie dwóch 
pieczęci Bundu, 7-miu bloczków do zbierania 
składek, 68-miu fotografii niejakiego Kimmelma- 
na, b. członka partyi, strzępów sztandaru partyj- 


. nego i większej ilości wydawnictw nielegalnych.. 


Chorzy zazwyczaj docierają do lokalu żydow- ` 


skiego Towarzystwa dobroczynności (Zachodnia 
Ne 20), tutaj nagle padają na ziemię, wydają gła- 
che jęki, domagając się gwałtem pomocy lekar. 
„skiej. ` 

_ Zarząd Towarzystwa wzywa telefonem Pogo- 


 towie do cięzko chorego 


Wobeć tego, że olbrzymie tłumy gromadziły 


się koło terytoryum, objętego przez pożar, nade- 
 lowo chory zostaje umieszczony. 


Władysław 


szio wojsko, które rozpędzało gapiów. 
Ranieni zostali przytem bagnetem: | 
Górecki, lat 10, syn malarza który wszedł na 


Karetka, znajdując istotnie złożonego choro- 
bą, przewozi do szpitala Poznańskich, gdzie chwi- 


Chory taki zazwyczaj nie ma stałego mieszka- 


nia i zarząd szpitala ma wielki z mm kłopot, 


parkan i Gustaw Getler, robotnik, lat 29, odniósł © 


ranę czoła. 
trzyli, 


Obydwóch lekarze Pogotowia opa- ; | 4 
i : Wozić zas Pogotowie nie może 


 Bandytyzm. W ubiegłą sobotę po południu - 
dokonano napadu na inkasenia firmy Biggego, p. 


Józefa Wolfa. Gdy p. Wolf powracai z obiadu, 
przed samym kantorem biura komisowego, na 


do piersi, dwaj inni zaś zaczęli go rewidować 
sk szczęście p. Wolf niemiał przy sobie pienię- 
zy. 

Oirzymawszy od p. Wolfa odpowiedź, iż ka- 
syer główny jest nieobecny w kantorze, gdyż za- 
zwyczaj później przychodzi, bandyci oddalili się 
w stronę ul. Nawrot. 


Zauważono, że napadem kierował jakiś ele- 


gańcko ubrany mężczyzna, który wskazał napa- 


zwłaszcza gdy osazuje się isto'nie brak łóżek. 
Z drugiej strony trudno się pozbyć chorego. 


Poniewaz jednak wypadki takie zdarzają s.ę 
coraz częsciej, a Pogotowie nie chciałoby narazić 
się na konflikt z zarządem szpitala Pozuańskich, 


` postanowiono przyjąć za zasadę, iż karetka prze- 


|| ERRATA RAA p 


| Wwowego 


© ! . wozić będzie do szpitala Poznańskich chorego nie 
ulicy Wysokiej nr. 22, osaczyło go trzech mło- wcześniej, dopóki nie przedstawi ki i 

A , | woz ' 18 edstawi kartki ze szpi- 
dych ludzi, z których jeden przyłożył rewolwer p przedstawi kartki ze szpi 


tala, że jest wolne miejsce dla umieszczenia. 


Ggólnemu calabieniu w ciągu dwóch dni ule. 


gir szusć OSÓD, eatery kobiety i dwóch mężczyzn W po» 
wyższych wypad<ach Pogotowie udzieiło doraźnej po- 
mocy lekarskiej. 

Ataki NEPWOWO. 
Bolesław Czerniax, robotn'w, lat 50, dostał ataku ner- 
i dlaźszy czas był bezprzętomny; w fabryce 


Na ul. Piotrkowskiej nr. 191, 


' Markusa Kohua Maryanna Szmigei, lat 20, robataica, | 


 aległa taklemu 
' padzach lekarze 


stnikom p. Wolfa; na rogach rozstawieni byli to- ` 


warzysze bandytów. 


'— W ubiegłą sobotę, nad wieczorem, w chwili 


gdy tramwaj przejeżdżał przez ulicę Widzewską, 
dwaj bandyci wpadli do wagonu i odebrali torbę 


z pieniędzmi konduktorowi Wardzyńskiemu. Ban- 


dyci z łupem uciekli, nie ścigani przez nikogo. 

— W sobotę kilku bandytów, uzbrojonych 
w rewolwery napadio na kantor fabryczny Juliu- 
sza Kindermana przy ulicy Milsza. Wszczęto 
alarm. Robotnicy wraz z nadbiegłym patrołem 
dragonów odparli bandytów, a pogoń za niemi dą- 
ła taki wynik, iż pięciu z nich ujęto. 


' było się Spuro Lu ex 


' man , sukiekt, 


Semema wypadkowi. 
Pogotowia udzieliii pomocy. 


W obydwóch wy- ; 


Bójki i mapady. Wciązu soboty i niedzieli od- | 


-Pogotowie opatrz;ło następująco 
osoby: na ui. Konstantyuowsziaj nr. 55 Fa erten Kaut- 
lst 9, ude.zony nożem, osniós? okale- 
czenie tWatss; na ul. W hocnie nr. 50 Icek Chojnacki, 
pakecz, lat 43 w resinuracyj został pobity butelkami, 
oduiósł rany głowy; na ul. Juliusza ne 8 w mieszsapia 
włestem napainię.g zostały i pobile Ch:ja Kcho, żona 


 8z6WCA, lat 40 I Lea Kok, córka szewca, lat 17, odnio= 


sły okuieczen 8 głowy t twarzy; na ul Łomżyńskiej nr. 


padnięty w mieszkania i nozem zadano ma ranę w pier- 
si i na ul. Lipowej nr. 54 Wilhelm Micz, robotnik, lat 
36, w bójce uderzony został nożem, odniósł ciężką ranę 
| e 


Oskarżeni o należenie do partyi socyalisty- 
cznej „Bund,* ktora za cel sobie postawiła oba- 
lenie istniejącego ustroju państwowego (102 art. 
kod. now.) Weinzib i Waczman stawali wezoraj 
w Cytadeli przed warszawskim sądem wojennym 
okręgowym, który skazał ich na 4 lata robót 
ciężkich. l SER 

Jednocześnie sąd postanowił zwrócić się do 
generał gubernatora warszawskiego o złagodzenie 
tej kary. |. 

Podsądnych bronił adw. przys. Kostro. - 


* Bomba na Elektoralnej. 

Wezoraj około godz. 7 wieczorem na ul. Ele- 
ktoralnej rozległ się silny huk. Przyczyną jego 
był wybuch bomby, podłożonej pod drzwi mie- 
Szkania właściciela krawieckiego maga :ynu p. An- 
toniego Smużynskiego, mieszczącego się na I pię- 
trze domu Aż 18 przy tejże ulicy. aA , 

Na szezęšcie wypadku z ludźmi nie było, 
skończyło się tylko na wybiciu okien w całej 
klatce schodowej, wyłamaniu drzwi, oraz uszko- 
dzeniu klatki schodowej. W czasie wybucha w mie- 
szkaniu p. $. nikogo nie było. Przyczyny podło. 
żenia bomby należy szukać w nieporozumieniach 
strejkowych. i 

Na miejsce wypadku przybyła policya i prze. 
prowadziła śledztwo, które jednak nie: ujawniło 
sprawców podlożenia bomby. 


(Telefonem). 

Na Nowolipiu M 68, przy rówizyi w miesz. 
kaniu praczki Skurczyńskiej znależiono 8 brow- 
ningów, 15 karabinów mauserowskich, 6 sztyle- 
tów, 2 bomby, 450 nabojów. Aresztowano Syna 
S., kilka osób w wyżej wymienionym domu, oraz 
kilkanaście osób w różnych dzielnicach miasta, 
między innymi niejakiego Orłowskiego i Zduno. 


RCA | ''Wiczą. Znaleziono podoba ; 
24 Andrzej Purwicz, lat 28, robotnik, równieź zostať na» a. Znaleziono p 0 dowody, że areszto: 


wani należą do tak zwanej „Zmowy robotniczej”, 
która zajmowała się. ekspropriacją, 


atanan =) 
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2 ostatniej chwili. 
Pożar w Będoniu. 

Dziś w Będeniu około południa wybuchł groż- 
ny pożar. Jak nam komunikują, pali się kilkana- 
ście domów, a wiatr roznosi pożogę. 

Wezwano do pomocy straż ochstniczą lódz: 


kami parową i ręczną. Drabinę i wóz rekwizyto- 
wy pozesławicno na stacji Łódź. 
| + 


Ze strażą wyjechal nasz sprawozdawca. Wo- 
bec jednak śpóźnionej pory, szczegóły pożaru po- 
damy w numęrze jutrzejszym. Komunikuje nam, 
że spaliło się doszczętnie pięć zagród włościań- 
skich. | 


. . ` 
meme erren y u y aa 


_ Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Tełegraficznej 
i własne. 


Fetersburg, 7 września. Utworzona w maju 
przy ministeryum spraw zagranicznych pod prze- 
wodnietwem ministra osobna komisya w sprawie 
reorganizacyi urzędów centralnych _ministerynm 
w związku ze służbą w tym zarządzie wogóle, 
utworzyła kilka komisyj, których roboty przygo- 
towawcze są na ukończeniu. Prace te doprowa- 
dzity do następującego wyniku: odpowiednio do 
wszystkich spraw ministeryum tworzą się wydzia- 
ły: polityczny, administracyjny i prawny. Na 


czele każdego znajduje się jeden z dwóch wice- 


miniswów. Równocześnie z reorganizowanemi in- 
styiucyami powstają. dwa nowe wydziały: fakty- 


czule istniejący już od roku poprzędniego wydział. 


prasy, który wa za zadanie systematyczne powia- 
damianie ministerynm o głosach prasy rosyjskiej 


i zagranicznej i gabinet ministra, w którym skon- 
wymagające jego osobi-- 


centrowują się sprawy, 


stych rozporządzeń. W sprawie wstępowania do 


służby zwrócono uwagę na zwiększone wymaga- 
nia co do pragnących wstąpić na służbę w za-' 


rządzie i włączone przez komitet do programu 
reiorm Sprawy rewizyi ustawy konsularnej, zmia- 
na warunków służby zagranicą, wymagające prac 
przygotowawczych, będą rozpoznawane przez ko- 
misyę w przyszłości najbliższej. Po ukończeniu 
wszystkich prac komisyi ma być opracowany pro- 
jekt prawa 0 odpowiedniej zmianie i uzupełnieniu 
etatów ministery upy, | 
Petersburg, 7 września. O godz, 11 przed 
poł. w zakładach okrętowych. Baltyckich w obe- 
cnosti ministra marynarki spuszezono na wodę 
pancernik „Cesarz Pawel I*. | i 
Petersburg, 7 września. Najwyżej zatwier- 
dzona komisya do walki z dźumą ogłasza: W Sa- 
marze d. 6b. m. zachorowały na cholerę 3. smar- 
ły 2 osoby; w Nowowziensku zachorowało 6; 
w Saratowie w d. 5 b, m. zachorowało 5, zmar- 
ła 1; w Carycynie w d. 6 b. m. zachorowało 15, 
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; rzyła 466 folwarków włościańskich, 
; większość już rozebrali pomiędzy siebie gospo- ` 
i - darze. 
ką. Wyjechał koleją I-gi oddział straży z sikaw- : 


ZG 


ZE 
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zmario 16; w pow. kamyszyńskim zachorowała i , 
osoba; w Niżnym w dn. 7 b. m. zachorowało 6, : 


zmarła 1; w Symbirsku w d. 5 b. m. zachorowa- ; 


ła 1; w Syzraniu zmarły 2 osoby; w pow. siengi- 


lejewskim w d. 5 b. m. zachorowały 4, zmarła 1; . 


w Astrachaniu w dniu 6 b. m. zachorowało 44, 
zmarło 39; w gub. astrachańskiej zachorowało 64, 
'zmarły 32; w Nikołajewsku iw gub. zakaspijskiej 
iw d. 5 b. m. zmarła 1 osoba. 

|. Moskwa, 7 września. O godz. 2 minut 30, 
w Słowiańskim bazarze, otwarto ponownie zjazd 
działaczów ziemskich. Ze 117 uczestników zjaz- 
du 9-go czerwcowego powróciło 67 przedstawi- 
eieli 26 gubernii ziemskich. Cala grupa kadetów 
inieobecna. Skład zjazdu nie zmienił się. Prezy- 
dyum wybrano dawniejsze. Przewodniczy Rodzian- 
ko, wiceprzewodniczący Guczkow, hr. Ołsufjew, 


4 
E 


nra 


' Brazel, sekretarz Klużew, książe Golicyn. Sawicz ; 
i Końarow. Porządek obrad następujący: Na- | 
przód rozważony będzie projekt rządowy ustano- | 
wienia jednostki ziemskiej, według referatu człon- * 
- ka rady państwowa Jerszowa, a następnie roz- 
„ważony będzie projekt reformy ziemskiej, według - 


referatu ks. Uwarowa, 


(, jarmark zamknięto. 


(w liczbie 12-6a ograbili 
gełówkę. 


ROZ%UJ. — Ponfeazialek, dnia Y 
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Moskwa, 7 września. O godz. 24 wznowiono 
prace zjazdu ogólno-ziemskiego. Jest. obeenych 


z górą 30 korespondentów. przeważnie petersbur- | 


września 901 r. 
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skich i moskiewskich, wśród nich sekretarz pierw- 


szej Dumy, br. Szachowski. 
Grodno, 7 września. 


Wilno, 7 września. Strejkujący robotnicy w 
zakładzie gazowym wrócili do praey po uzyska- 
niu podwyżki 10 kop. dziennie i zmniejszeniu go- 
dzin pracy do 9 dziennie. 

Niższy Nowogród, 7 września. 


Kercz, 7 września, O godz. 8 wieczorem we 
własnem mieszkaniu odebrał sobie życie przy po- 


Urzędownie 


zyuu tutejszego, Ternowskij. 

Tyflis, 7 wrzesnia, Hr. Woroncow-Daszkow 
przyrzekł deputacyi z Elizawetpola, która przy- 
była z prośbą © przeprowadzenie śledztwa z po- 


. wodu wypadków w tem mieśćie, oraz o zniesienie 


kary i egzekucyi, że poczyni kroki w celu ochro- 
ny ludności spokojnej, | 

Kalisz, 7 września. Wystrzałem z rewolweru 
raniono naczelnika straży ziemskiej w Sieradzu. 
Aresztowano dwie osoby. 

= Wilno, 7 września. Na ulicy. Mikołajewskiej 

ujęto człowieka, który strzelał do policyanta. 

Hapyn, 7 września. W nocy, o 6 wiorst od 
miasta, napadnięto na klasztor Granowski. Rzu- 
cono bombę, która jednak nie eksplodowała. Na- 
paść odparto. 


Ragyzman, 7 września. W okręgu karskim 


banda kurdów napadła na karawanę ormiańska, 


zabrała 17 komi i 7 małów. Naczelnik straży 
dopędził rozbójników, odebrał konie i muły Pod- 
czas wymiany strzałów, zabito jednego z rabu- 
siów. 

Gzernikhów, 7 września. We wsi Kuczasówce 


rozbójnicy osiedli w jednym z domów prywatnych | 


i stawili policyi opor zbrojny. Jeden z nich za- 
bity, pozostali ujęci. Aresztowano właściciela te- 
goż domu. 


Ekaterynbuig, 7 września. W fabryce nadież-- 


dińskiej,j w okręgu bogosłowskim, zdarzyły się 


zaburzenia. Robotnicy zabili zarządzającego okrę-: 
giem, inż. Prauchowa i zarządzającego wydziałem 


materyałów, inż. Ocipisa. Urzędnicy porzacają fa- 
brykę. | | l 
Eisłowodsk, 7 września. Poraniono i ogra- 
biono agenta ubezpieczeń, Orłowa. 
Czerkasy, 7 września. W miasteczku Smiele 
napadnięto na cukrownię. Zabito dwóch policyan- 
tów. Atesztowano dwóch złoczyńców. 


Cherson, 7 września. Ograbiono dwór Danza- ; 
ganera i Mariny Burzinkiewicz. Zabito służącą i ; 


stróża. 
Irkuck, 
brykanta Perezalowa, 
wraz z córka. 
robotnikom. Córka jego i woźnica ocaleli. 
Ekatorynosław, 7 września. Zbrojni ludzie 
stacyę kolejowa Swer- 


7 września. Śmiertelnie raniono fa- 


Ufa, 7 września. Śmiertelnie poraniono strza- 
łami z rewolweru podoficera żan darmerji, który 
przyszedł w gościnę do swoich krewnych. Strzały 
dawano przez okno. 


Odesa, 7 września. Przy ul. Prochorowskiej 


9 bandytów zrabowało na ulicy artelszczykowi 
fabryki Hena 3,600 rb. Scigani strzelali i rzucili 
bombę. Zraniony: jeden z bandytów i przecho- 
dzień. Bandyci umknęli i zabrali rannego towa- 
rzysza. AE 
kistowodsk, 7 września. Z kasy dwórca ko- 
lejowego w Kisiowodsku zrabowano 12,000 rb. 
Wiedeń, 7 września. Aresztowano tu nieja- 
kiedo Zeifera, wspólnika zamachu na hr. Kama- 
rowskiego w Wenacyi. w 
Londyn, 7 września. Zakończyły się manewry 


dywizyjne armii angielskiej w Wiilstire. Rozcią- ; 
stosowana podczas wojny : 


gniętą linię bojową, 
w Afryce południowej, zarzucono, wprowadzając 
natomiast linię bojową bardziej zwartą. Szeregow= 
cy pracowali tak ciężko, że niektórzy zasypiali 
w szeregach. 


powracającego do fabryki | € RE 
Wiózł on pieniądże na E min do d. 8 b. m. Przypuszczają, że jedynym ce- 


Komisya rolna utwo- ; 
z których : 
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przewodnictwem mikada posiedzenie 


M 201 


aero; 


Tokio, 7 września. Dzisiaj odbyło się pod 

rady naj- 

wyższej w- sprawie ratyfikacyi traktatów z Rosyą. 
* 

Odesa, 8-'września. Na morzu szalała strasz- 
na burza; dużo statków parowych z portu nie 
wypłynęło; przepadły bez wieści trzy łodzie ze 
znajdującymi się na nich ludźmi. 

Qdesa, 8 września. Przy ul. Prochorowskiej 
9 bandytów zrabowało artelszczykowi fabryki Ho- 
na 3,000 rub. Ścigani strzelali i rzucili bombę, 
Zraniony jeden z bandytów i przechodzień. Ban- 
dyci umknęli i zabrali rannego towarzysza. | 

Kisiowodsk, 8 września. Z kasy dworca kos 
lejowego w Kisłowodzku zrabowano 12,000 rubii. 
ferm, 0 września. W zakładach Nadieżdiń- 


l ; |. skich wydalono wszystki ików. 
mocy trucizny nowomianowany dyrektor gimna- | 5 I Welch LOBOSTIKOW: . W. Ne] 


rzucono bombę do domu kupca Szwedowa, a 
w dzień 2 bomby do sklepu monopołowego, znaj- 
dującego się w pobłiżu zakladów; wypadku z ludź- 
mi nie było. | 

Tokio, 7 września. Straty skutkiem powodzi 
w Japonii północnej wynoszą 20 milionów jen. 
Zginęło z górą 300 osób. Z górą 1000 domów 
zniszczonych. Wielkich mostów 39 zerwanych. 
Linie kolejowe uszkodzone na przestrzeni 208 
mił. Ceny produktów w stolicy poszły w górę o 
30 proc. W Jokohamie zburzony wodociąg. Ta- 


kiej powodzi nie było w Japonii od lat 60. 


Tokio, 7 września. Zgorzało trzy czwarta 
miasta Hakodate. Spaliło się 44 ulie, z górą 
10,000 domów, konsulaty angielski i rosyjski. 

Straty wynoszą 30 milionów jenów. Spalo- 
ne budynki misyi prawosławnej, cerkiew, biblio- 


; teka, szkoła, dwa domy. 
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Sofia, 7 września. W Warnie opuszczono na 
morze, w obecności księcia Ferdynanda, trzy no- 


we torpedowce bulgarskie. 
Konstantynopol, 7 września. W dzielnicy Edi- 
kuł pożar zniszczył do stu domów. | 


$ 


Haaga, 8 września. Na odbytem w dniu wczo= 
rajszym pełnem posiedzeniu konferencyi pokojo- 
wej rozpatrywane były projekty umów, dotyczące 
opracowanych przez komisyę kwestyi : wojny lą- 
dowej. l e a 

Paryż, 8 września. Do «Libertó>» telegrafują 
z Tulonu, że żołnierze zapasowi, pełniący wartą 
w jednym z fortów, zauważyli Jont, podłożony 
podedrżwi w składzie prochu. Śledztwo: wdrożono. 

Paryż, 8 września. Arabowie, znalazłszy na 
brzegu morskim granat, poczęli rozbijać go. młot- 
kami i kamieniami; granat wybuchnął i zabił 60 
osób, a wiele poranii. EM | 

Paryż, 8 września. Chwilowa przerwa w dzia- 
łaniach wojennych w Casablance wywołana ze- 
stała wdaniem się Maisa, który nie chce z peł- 
nomocnikiem francuskim wejść w układy eo do 
ułożenia zasadniczych -punktów umowy. 

Casablanca, 8 września. Zmączna liezba ple- 
mion prosila o zawieszenie kroków nieprzyjaciel- 
skich, w celu rozpoczęcia układów pokojowych, 
Generał Drude wyznaczył im do poddania się ter- 


lem prośby jest zyskanie na czasie. 


i ag wy Nh 


Gielda warszawska. | 


(Telefonem). 
pen mer n r RR RA 
|_żąd. || ofiar. || tran. 
, j | ać £ 
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specjalnie io 


doby dziecinne i wewnętrzne 
POWRÓCIŁ.  Pisrkowska Nr. 123. 


Godziny przyjęć: 9—10 r. i 5=§ po poł. 1420—68 


X 201 
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Śbkragaia do listów, 
Szanowny Panie „edalgtorze! 


W numerze 192 „Rozwoju* wydrakowany został List 
otwarty lekarzy szpitala fandacyi Pozuańskich do Ża- 
rządu gminy żydowskiej w Łodzi, w kiórym postawiono 
zarzut, że gmina żydowska zobowiązań swych wobać 
szpitala nie wypełnia, a mianowicie nie płaci za swych 
chorych, wobec czego powstała: zaległość 34,000 rb 
=> Nie zaprzeczając  istaienia tej zaległości, zarząd 
gminy żydowskiej ma zaszczyt ob aśnić, ża zaległość po- 
wyższa powstała wskutek niedobora w fanduszach gmi» 
Ry, Z powodu niewpłynięcia składek od członków gmi- 
ny. Zaległość ta, Wghosząca obecnie 47,434 rb. 32 kop. 
a powstała: ' | : n , 

" 4) Z powodu niezatwierdzenia dotychczas w budże- 
cie. gminy funduszu na pokrycie niedoborów. 
: 2). Niedobory te z powodu ciężkich warunków lat 
ostatnich znacznie wzrosły. 

"s Na rachunek sumy, należnej szpitalowi za leczenie 
chorych, zarząd, gminy spłaca corocznie, w miarę moż- 
ności, po kilka tysięcy rabii, a nawet w roku bieżącym 

wpłacił 3,000 rb , i 

Zaległości te nie powstały za czaszw obecnego Za. 
rządu gminy, lecz sięgają lat dawniejszych, kiedy kie- 
rownikiem gminy był fundator szpitala, b. p. I. K. Po- 
znański, który nisjednokrotnie polecał, aby przedewszyst- 
kiem zaspakajane były wydatki bieżące na utrzymanie 
gminy, szpitalowi zaś płacono o tyle, o ile wystarczą 
na to fundusze, po zaspokojeniu wszelkich innych na- 
Jeżności. h E | 
- Niezależnie od tego, gmina żydowska 


Podaje się do powszechnej wiado- 
„mości, że przez Sąd Okręgowy Piotrkow- 


w roku bież ] 


ROZWOJ. — Poniedziałęky, dnia 9 września 1907 r. 


Zarząd Gminy żydowskiej w Łodzi. 


Takeia wygrany siis 
W 2-ym dniu ciągnienia 2 klasy 189-ej lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 
Dnia 7-go września 1907 roku. 


Rubli 4860 M 14709. Rub. 1550 3 10353. Rub, 
GOP % 20887. Rub 400 % 9671. Rub. 158 MX: 5072 
5406 5471 10321 13253 15488 17215 21090 22192. Rub. 


|, GO NR: 1434 1585 2464 2699 3166 4012 4871 6346 5785 


7592 9115 9293 9679 10251 10351 11660 11783 11759 
11942 12380 14859 16151 16809 16631 17798 18420 19028 
19179 19409 20214 20738 20826 22773 22949, | 

„Bubli 4% JM: 12 38 97 119 27 40 56 98 241 46 329 
68 447 78 510 673 81 747 816 66 70 961 28050 102 17 243 
51 60 94 523 82 616 48 708 25 30 49 68 89 820 38 84 
914 2025 35 52 74 104 8 85 254 71 578 82 460 6765 96 


126 855 66 75 81 916 29 8010 20 35 130 294 306 52 80 . 
406 27 53 67 99 6505 62 83 660 90 700 49 63 87 94 835 - 


52 919 63 69 86 4126 39 264 302 44 50 64 67 95 484 
515 26 93 682 720 23 87 936 52 5056 63 148 96 201 29 
356 79 414 40 87 648 53 89 731 74 809 85 98 959 6008 
47 104 23 40 41 46 79 201 25 38 63 308 45 61 76 400 
37 46 626 6% 66 76 8% 695 848 935 94 7031 7088 


OYSAKA 


PAATE 


- Zagi ęly dwa psy, 


Li 


91 154 90 94 295 98 306 413 14 47 77 539 63 77 610 12 
730 812 20 93 919 31 88 52 8008 16 38 46 179 94 231 
43 69 78 94 828 71 94 418 15 54 507 58 76 629 720 73 
92 846 940 41 43 44 96 Q029 61 85 107 43 231 8307 18 
53 83 436 56 558 61 87 616 711 36 92 902 22 68 94 1002s 
47 88 188 229 48 79 81 94 96 302 3 451 69 82 561 67.74 
626 742 765 91 820 32 41 948 57 79 1004-1038 83 216 49 
53 333 37 76 80 83 97 436 505 15 30 77 650. 66.71. 88 
728'61 931 71 91 N2013 76 138 76 330 53 431 45 47 53 
64 504 8 628 746 813 15 89 g44 917 22 38 18208 62 155 
221 29 69 94 877 97 433 37 507 674 702 91 9881668 
82 903 50.88 14022 28 47 67 78 124 218 44 47 301 5.46 
445 96 804 18 95 610 11 39 725 88 828 925 37 40 972 
15117 32 89 232 64 93 334 94 412 45 562 68 70 77 607 
719 66 87 855 919 93 £G010 18 92 124 27 257 73 348 577 
608 16 726 86 43 46 62 81 93 855 H7u06 91 112 15 18 
42 243 97 800 38 839 75 430 84 603 631 47 60 780 89 
879 18022 61 220 95 391 426 34 37 770 822 27 7274 935 
1800 72 170 226 85 70 316 22 60 423 BO 58 69 649 91 
619 80 703 22 837 68 99 926 72 ©0049 66 80 108 32 47 
53 57 71 72 90 314 16 35 48 99. 402 32 65 622 51 TH 
842 50 98 926 82 70 97 i912 145 288 92 97 351 55:81 
424 69 89 599 687 62 717 24 68 85 98 897915 85 BRIGI 
121 41 50 236 44 300 2 26 76 428 66 546 48 619 39 705 
90 805 19 51 60 98 929 52 223043 106 14 35 77 82 365 


"98 305 48. 


Tanio! 


sprzedam zaraz, mało używaną: otomanę, 


bordo, kryta angielską ceratą. Wiadomość w 
administracyi „„Rozwoju”.  s411—1 


A TY TA AE AA md 


otrzebny rządca do kamienicy, z kau- 
cyą rb. 1.000. Oferty proszę składać 


ski, wyrckiem z dnia (17) 30 sierpnia, 
roku bieżącego, zoatała ogłoszona >- 


upadłość 


„łódzkiej firmy budow! anej 


„danka i Balle” 


w: osobach Alwilla Janksu i Alojzego 
Balla, z rygorem przymusu osobistego 
upadłych i natychmiastowej egzakacył 
wyroku, na Skutek czego Sędzia Ko- 
gmisarz pomienionej upadłości, wzywa 
«wszystkich wierzyciel uzadłych, aby ogo- 
biście lub-przez swoich pełnomocników 
stawili sią w gmachu Sądu Okręgow go 
w: Piotrkowie, w Sali pósiadżeń do spraw 


'aprosżczenógo porządku: w dniu: (4) 17 0. 
września reku bieżącego, w celu obrania : 


syndyków tymczasowych. ` 
Łódź, d 7: września '1907 r. 
Za zgodność: - 
Kurator upadłości 
Adwok. przys. 


Her masow ski, 


t Łódź úl. Dzielna 06 4, (obok 
i aptek: W-go B. Głuchowskiegoa) 
Poleca kwiaty Świaże cięte, ro- 
| śliny doniczkowe, wszelkie wyroby 
j w zakres kwiasiarstwa wchodzące, 
jako to: wiązanki okoli znościowe, 
bukiety zaręczynowe, slubne kosze 
| i fantazye teatralne, wianki ślubna, 
j daworacyg stołowe, jak również 
- wieńce i wszelkie przybrania ża 
| 100 łobua. | | SA 
O Wykonanie artystyczne i punktualaciii g 
gag” Ceny umiarkowane, -1 t 

a tat agis ra a aaae RENAA AA y PR aa p 


ha PA REDAT A ASt, 


PNE AEAN ASN i M 
—W Nowo lisdomsku, 


sprzedam lub 


wydz.erżawię dom murowany z wszel-- 


kiemi wygodaini,. w którym zna/duje się 
piekaryia w pełaym biegu, o dwóch ple- 
cach, urządzonych podlug nowoczesnych 
wymagań, egzystująca las 10, w dobrym 
punkcia z wyrobioną klijautelą, Bliższych 


infórmacyi udzielić może waże riet domu ` 
1491-—3—1 | 
3—1 i 


S.:.8 -*kulskt. 
. Willa „Karczeweńć , 
naprzeciwko remizy przy lamwająch 

zgiorskich. i l 
Do wynajęcia -od 1 pażdziernika jedno 
mieszkanie familijne, su:he, cieple i po- 
koje kawalerskie z całodziennóm utrzy- 
maniem Jnd bez. Dom murowasy. Oferty 
pod ht K w „Rorwojn“ | 1402 2-3 


Przyjmę na parę godzia  przedpołwinio- 
wych dziewcszymkę, przygotwwującą 
Się dò I klasy gimuazyum polskiego, do 
wspólnej nauki z moją córką. Zape 
'wnian: debre nauczyc elki, Cena misg- 
ezsie 10 rubii | Wirdomość: ui Julinszą 
nr. 37, Becker, od 10 do 12 rano 1418-1 


Choroby 


` przyjmuje analizy piwociny, mocga, krwi, 
d 


- obecnie: 


8 
[i od 4 do 8 po pol, w niedziele gd 8-ej 
| 
f 


skór wenoryozrno 


2y 
|. i moczopłciowa, 

Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W. 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—t 


'Choreby 


r. i od 3—6 popol. 1420r397 
Ulica Poludniowa Nr. 2. 


å skórna 


Nawrot Nr. 2. 


Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po polad. 
„panie od 5—%5 


Andrzeja i8. 
Przyjmuje od 4—8 wisez. W: niedziele 1 
Święta od m. 10 do -1 po poł 


Konstantyntwska 11. 


dróg moczowych, skóre 
MA A WOBOPYCZNE, 


| Przyjmnie od g: 8'4--| rano i od 5—8, 
6 panie gd 4—5. 


1070-r 401 


Dr. 1. Silkarstrom 


E przeprowadził się na al. BENEDYKTA 


Nr. 7 (róg Promanadv) Spoczalista ehs- 
rób wenerycznych, skórnych oraz chorób 
włosów KP ZY0MU© OG $8—4i rang i od 


48 po poł. W niedziela do 4 po poł. 


| 1097—13—1 


fr. Wad. Schoansich 


| Lekarz szpitala Annq- Marsi dla dzieci 


choroby dzieci 


mieszka WIDZEWSKA 86 


naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiego 
przyjmuje od 8—9 rano i od 4 6 popoł. 


A 483 --r=48 | 
Dr. med. W, KOTZIN 
Choroby wawia i plao, 


ul. PIOTRKOWSKĄ 71 


wydziełim ropnych i t 876 r 
od godz. Sj, 101, i nd 4—45, 
O ĄCE a Z O A DOE 


 Osłedliłem się w tuisiszem mieście jako 


specyałista chorób skótnych, wenatycz - 
nych, płciowych i chorób włosów Przyj. 


muję codziennie 0d 8 do 1 w poładnie 


u 


do l-e) rano i of 4 do 6 po poł, ` 
a x 2) uż ż f ES ma oe 


AW 


TE B 
ul. Srednia AG B. 14i 


macis 


'whkoroby weneryczne 


RECE oa 


PARZE EO ERY ROEE EOKA ROA 


637336 


Dr. Feliks Skusiawicz 


Choroby skórna i weneryczne 


'AA. 


5074423 ` 


rasy z gór św. Bernarda, jedea żółty 
w białe łaty i skórzaną obrożą; drugi 


popielaty  Uprasza się o odprowadzenie : 

za nagrodą do Radogoszcza, Zakład me- | 

chaniczny Antoniego Michalskiego. 
414—3—1 


Poszukuje 
się 
czystago pszczelnegeay 
de 200 pudów, 


Oferty w Administracył „Rozwoju”, 
pod „Miód“. 


Potrzebna zaraz 


uczciwa 


od 159 


kob'sta lub dziewczyna < 


„db dziecka i zajęcia się domem. Wiado- 


_14N6 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Inteligentne bony polki 1 
~ niemki, otrzymają dobre po- 
sady. Biuro Kaczorowskiej, Nawrot 2. 
i 2237—32 —2 


mość w Adm. „Rozwoju“, 3—2 


AAA XO rb. otrzyma nauczycielka 
* z językiem francuskim lub nie- 


mieckim i muzyką Piotrkowska 92 Biu- 


EE IWC ei 


ru nauczycielskie. 


YE AAC 


2265—2—1 


A å Muzyki, teory:, harmonii, udziela 
ae panezycieigs 


ze świadretwem 


+ ażni 


- pod Z. Z. 


EE 


: poszaznę pokoja 0 dwóch 


w admin. „Rozwoju” dla „H. S.” 2249.4 
potrzebne dwie dziewczynki do usługi, 
zaraz. Ul. Dzielna 34, kawiarnią. | 

| "2287 —2—1 

potrzebna panna z przyzwoitego domu, 
znająca język niemiecki, z kaucyą, do 
detalicznej sprzedaży w sklepie. Dowie: 
dzieć sią można w składzie tytoniu J. 
Drabikowskiego, Piotrkowska 103. ©- 


, „2258—4—1 

p p oirzevay chłopiec, Piotrkowska 46, 
Rutkowski. . | 2257—1 

1415—3-1 jootrzebny tokarz i uczen, który już 


pracował na tokarni. Widzewska 112. 
otrzewny sklep od 1 października 
z oddzielnym pokojem, w pobliżu ulicy. 
Piotrkowskiej. Oferty uprasza sią skła- 
ać w Rezwoja' pod lit J, M. 2268 %1 
| oknach, 
z wygodami, usługą i obiadami przy 
rodzinie. 


„Rozwoju“ 
226—3—%3 
Patio zagraniczne, moderator, tanio. 
sprzedam. Wólczańska 214 (sklep). 
2241 p382 
potrzebna krawcowa do szycia farta- 
chów Widzewska X% 75. 2243—3 2 


Z 'w Admin. 


„ Jpytrzebne są zaraz zdolne spódniezarki 


| > Pasaż- Meyera M 10-—5. 


Warsz. szkoły mnuzyeznej. Oferty pro- | 


szę, Pańska 9 m. 24, lub do adm , Roz- 


fo tepian krótki, x mótalową płytą, do 

sprzedania tanio, z powodu wyjazdu. 
Płotrenwska 123 stróż wskaże 22:0382 
i Bntor „Pomec”, Przejazd 14 rekomen- 


ea 216176 —5 
Kitr Praca”, Zawadzka 7, polzca: 
kasyerki, tufatowe, bony, gospodynie, 
kucharki, młydsze, z dubsemi świndectwa- 
mi, ` 2263-2- 1 
|_gona"d Suchowski. korektor i stroiciel 
fortepianów, przyjmuje strojenia i ro- 
Piotrkowska 161. 
My 2 Singera, prawie nowe, 
+Y l benkową i pierścieniową, tanio sprze- 
dam Piotrkowska 108 - 16 
fłody człowiek poszukujs posady ga- 
rządzającego majątkiem. Może zło- 
żyć kaucyi rb. 1000 Oferty w Admin 
„Wozwoju” pod Lt CG. C 1000: £25624 
RA oszkenie ps ieka;zu dla leśarza, do 
wynajęcia Wiadomość w eptece, Ry- 
nek 8>łacki 22 2—4 p—?2 
| tuczyciel eismeniavny z patentem po- 
szukuja posady, może wykładać mą- 
tematyką. Ofarty dla „J. M.“ przyjmuje 
„Rozwój, i a 
PSEA 
p taczyerelki z francuska lub niemiecką 
|" konwersacyą i muzyką, 
Bizro Ksezorowskiej, Nawrot 2. 


peracye. 


Ąfsuczycielka, patent. Kunsorwatoryum 
Warszawskiego — udziela lekógi gry 
fortepianowej. Oferty pod „Fortepian“ 


proszą składać w adm. „Rozwoju“. 


2251—8—4 


„towarową Dr żel. F. 


: 7 tginąi paszport na imią Adaminy Ko- 


Zy 


Piotrkowska 23 m. $. 2210—8'3 
tare skrzypce dobre do sprzedania, tl. 
2244—32 
Sklep spożywczo-dystrybncyjny z pi- 

wem do domów—zaraz do Sprz: danfa. 


Jo urrzefadia tanio skis ETTI «Ange dla cyklistów. Kowar ciegan- 
DZ z powodu jazda Wi- Wii wra RZ A rubli, z po- 
| dzewska nr. 78. ` 2 53-—6 —1  WOdA wyjazdu do sprzedania. Widzew- 
Bik 18 2 53—61 ska 38. 2266—31 


ARE A 
Wiżet 9 cio miesięczny do sprzedania. 
Ul. Długa 24. © © 23t0—31 


m gA ZŁ ||| ||| 3 3 
a . J gubwiono kwit zalczeuiowy ar. 60161 
wdaje wszelką służbę ze świniectwami © Z y 


na sumę 45 rb. przesyłki Łódź Gró 
dzisk X% 26 82 wydany przez skspsdycrę 
t. Łódzkiej == S W. 
Szereszewski, Cegiolainna 23. '02:8-3—1 


złąwskiei, wydany z gminy B rusta- 
wiea o | 2 4332 
agt paszport ną imig Wawrzynca 


2 81 - 6p2 itszaka, wydany z Leśmiesza, pow. 
bę- łęczyckiego. 2240 3-2 
7 sulnęlo świadectwo szkolna, wydane 

2233—4—3 £ ; ć 


prze: łódzką szkołę przemystowo-rę- 
kodzie. niezą dnia 2 listopada 1506 r. za 
X 1378 b. uczniowi VI klasy much wydz. 
Wł-dysławowi Kopaczewsziemu 224532 
astnąt paszport na imię Feliksa Ma- 
tuszewskiego, wydany z gminy Szą- 
| 2223—3—93 

kwit pocztowy, 


dar. 


Zemat paszport i i 
paszport wydany z gminy Bruss na 
imią Leopolda Somara — ` 2229—8—3 


azinąl paszport na imię Leona Pro- 


2201 -4—2 chowskiego, wydany z magistrata. m. 
| Łodzi. 2231-—3-3 

potrzebne. | J egingai paszport na imię R:zali Krzy- 
223839  *-wiekiej, wydany z Górki Pabianickiej. 
lene o 2232—83 

! Hooo £> mokuja ns łódzkiej nieru- 


„chomości w puakcie I po To- 
Wwarzystwie. Oferty w „Rozwoja* dla 
okaziciela kwita JR 699. Z204—3—1 


5 | |  KOZWOJ. — Poniedziałek, dnia 9 września 1907 r. 8 201 


Towarzystwo zaj Łódzkich 


Stan rachunków na dzień 3l sierpnia 1907 r. 


Stan czynny. | Stan bierny. | 
Gotowizna w kasie | 118,849 68 10% udziały człónków .  . R ARON 1,211,100 — 
Rachunek warunk. w Banku Państwa — . 118,935 77 ` Kapitały na lokacyi | 
Specyalne r-ki bież. „pod zast. papier. publ. 342,080 81 „a) od członków . ś „ 1,080,373 37 
Skup weksli conajmniej z 2 podpisami: EG | b) od osób postronnych ; „. 5,173,711 05 6,254,084 42 
a) weksle na Łódź ; z . 2,967,091 29 -Kapital zapaso i ; ? 4 -—=— 298 843 -44 
b) „ na inne miejscowości „ 1,633,160 68 | Rosialad © i 30,813 48 
C) y redyskont. w B- ku Państwa 54,768 44 4,655,020 41 Sumy do rozporz. koresp. „Nostro“ . 704 40 
Weksle do inkasa . : BT „127 81 Sumy do rozporz. koresp. „Loro“  .. 217,738 51 .218,442 91 
Pożyczki pod zastaw papier. publicz. . r = Różni kredytorzy |. S ¿ m oo aw R. 89,820 65 
Korespondenci „Nostro“: Redyskonto w B-ku Państwa . ; i . 54768 44 
a) sumy do rozporządz. T-wa (+ 1, ,088,381 97 Procenty So 350,509 10 
b) weksle u korespondentów . . . 332,375 14 Kasa przezorności urzędników T-wa . i 62,834 67 
Korespondenci „Loro“ Sumy przechodnie . ; > k j 90; -394 69 
sumy do rozporządz. T-wa . ; 3952, (001 51 2,372,708 62 Niepodniesiona dywidenda i A i 1,823 20 
Papiery publiczno Towarzystwa D AY 409,722 63 0,216% podatek skarbowy ; M >: 13 13 
Papiery publiczne kapitalu zapasowego š 208, „589 59 5% podatek skarbowy .. è a ć 4 82 
Nieruchomości  . : : | . 60,000 — | 
Ruchomości. 5 ś : è 7,476 59 
Weksle protestowane ; i è . 8,567 07 
Sumy przechodnie . i A : . 145, 329 88 
Koszty handłowe . A E A . | "58, 230 70 
| Suma 8,562,609 51 - Suma 8,562,609 51 
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Z Tee i klasami przygołowawczemi 


przy ul. Zawadzkiej AR 24. | 
H 
Zapisy uczenic + roczetę 26 Sierpmia od godz. 10-ej rano do 4-ej | 
| po południu. I 
1 | Przełożona | 
| 1376 : | ZO FIA j a h kosztuje kostyumo =. 
Boo oo e - z a | | | MNIE Ao zb. 14.50 
, i EN ERY ; AE E RT A E N PSAo AGINEAN WO Rd ha h Tag The naan m A R B. , ; Hawolok Puby i00 
szystko z wełni 
i Mam oko PETE Sz. Klijentelę, że | "So a TA p ws nego matorynłu — 
p EA 9, kich bl ok d Er 
P. iX} ' skic uzek od r 
h LE P mój A OBU A IEM N. Koeliz Zmiana przyjęta 
zostanie przeniesiony od l Września r. b. na ulicę | E Zarzowska ©) dane RARE 
| a otowuje n oły han- MNI i 
P OTOR pod M a æ dom W. Zeksa. | | dlowoj i Ah zaktalów eukon Tok, u EMILA SCHMECHLA 
| Oprócz przedmiotów obowiązkowych, wy- Piotrkowska 98. 
i E4 poważaniem | kład języków: niemłeckiego i francuskie- 
1340 DE Jaseno) p go. Ne Nauks sloidu, Zapis codziennie. 1476 
RRRREPRRRREDNAASSADAGAWA: 4 awanie Kalas far 
Pierwsze Poiskie 7-mio klasowe imnazyum Żeńskie as 86 wyisiażn tonik w 


f Ro MGR gomang SO 
POR KA SU 


| Ake. Tow. dawn. Emil Haebler, Dąbrowa 
l 


Z. PĘTKOWSKIEJ 


a nium Porszewiee t Okołowice. Szczegóły: 
przeniesione zośtało na uł. Wólczańską At 43. 


Zarząd dóbr Porszewice, telefon przez ! 


| | Konstantynów. 1473—3—3 | można bezpłatnie odebrać. Przędzalnia 

z Podania przyjmują się w kancelaryi szkoły codzienne od g. 10 do 

BB 12 lod 3 do 5. Egzaminy wstępne i poprawkowe 2, 3 1 4 września, j| ZAKŁAD FREBLOWSKI. pod Łodzią, || | 1481 8-8 DĄ. dia at 
E 


Pik 5 września. Kursy dla freblanek, świadectwa poświad- 


czane przez władze rządowe. o wynajęcia zaraz 2 pokoje umeblo- 


Wane każdy z oddzielnem' wejściem; 

Pensja 3-klasowa żeńska Maryi ZARZYGKIEJ przy inteligentnej rodzinie z oddac 
, mł, Mikołajewska 22 m. 24. utrzymaniem lub. bez. Wiadomość Dziel- 
Zapis od 2 do 6 po południu. 148043 ' na 40 m. 1. Tamża wa sią , obiady 
„Przy zakładzie duży ogród (w domu i na miasto. 0 2053—d 


Naftowy motor Diesel'a LES 


oraz dynamomaszyna 


Są do sprźedania za rb. 2400, ze stanowiska. Motor jest w ruchu.. 
Karol Gehlig i S-ka Łódź, nl. Piotrkowska > | 1499—3-2 


Le! Gi s C ZER ta p 1421—1—1 


rozpoczynam w środę 11 b. m. o godzinie 8-ej wiecz. 


Cegielniana 56. A. LIPI NSKI. 


Co niedziela „lekeye zbiorowe“, 


M 6553. Obwieszczenie, 


> A. ZRZEC DEIET PEAR i O OWO OE ERE E aa 


w zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do BA wiado- 
mości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1) pod X 321z.a. przy ulicy Cmentarnej, przez Emilig Speidel, 
pierwotna rub. 25,000; 

2) pod M 1092a przy ulicy Widzewskiej, przez Józefa i Amalię 
małżonków Piestrzyńskich, pierwotna rub. 27,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 


Łódź, dnia 7 września 1907 Pe; 0 1410-1 


Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli Zakładów $tolarskich 
NEE Zaprasza pne p AWA na 
B I EK azs 


krzyż się mające w daf. 11 września t. j. w kia jadalnia 87, po południu 
w lokalu Miiilera, Mikołajowska JB 40. 
Prosi © konieczne i punktualne przybycie. 1419—1 


AEAT POP E EESIN ETETE SENE 


7 WE COZAAR A WT O AEA A EAT AAEE 


Redaktor St. Łapiński, W tłoczni «Rozwoju», Przejazd X 8. | w | Wydawca W. Czajewski, 


